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Dr. Schacht o przyszłości 
gospodarczej Niemiec.

W wiedeńskiej „Neue Freie Presse" 
ukazała się niedawno bardzo interesują­
ca rozmowa prezydenta Banku Rzeszy, 
w której dał wyraz swej opinji o niemiec­
kiej polityce gospodarczej w związku z 
polityką gospodarczą środkowej Europy. 
Wpływ Dra Schachta na gospodarstwo 
niemieckie jest zbyt wielki, aby możną o- 
bojętnie przyjąć jego wywody.

Dr Schacht jest przeświadczony o 
wielkich zdolnościach i olbrzymich możli- 
wościach narodu niemieckiego, a przeję­
ty tą świadomością, wywołuje w rozmów­
cy swym Sebastjanie Vierecku osobą swą 
;A w czytelniku swemi wywodami, wraże- 
ilńe takie, że „łączy się go w myśli z wi­
kingami, którzy w zamierzchłych czasach 
opanowywali morza".

Jako ekonomista Schacht nie chce 
panować mieczem, jego broń to gospodar­
stwo, jako gospodarczy Wiking pragnie 
ustalić panowanie Niemiec nad bliższymi i 
dalszymi sąsiadami. Tak przedstawia so­
bie odbudowę Niemiec, zdobycie nowych 
iterenów zbytu, usunięcie bezrobocia: 
Niemcy straciły swe kolonje, przy podzia- 
;le Afryki wyszły z niczem, Europa wscho­
dnia i południowo - wschodnia mają im 
zastąpić kolonje. Rzeczywiście — plan 
godny Wikinga.

Poczucie potęgi zasłania p. Schach- 
toWx widok na nowe objawy gospodarcze, 
wychodzące daleko poza skutki wojny. 
Ale nietylko dlatego fantastyczne zamia­
ry prezydenta Banku Rzeszy są niewy­
konalne. Ziemie, nad któremi Niemcy 
m i a ł y b y  gospodarczo panować, dobrowol­
nie nie zastosują się do potrzeby 
nia p. Schachta. Walka o miejsce

ży, wedle Dra Schachta, dążenie do samo­
wystarczalności uniemożliwić. Niemiecka 
polityka gospodarcza dąży do gospodar­
czego usamodzielnienia Niemiec; temu 
celowi mają służyć wysokie cła rolnicze 
i usiłowanie stworzenia tanich nawozów. 
Niemcy okazują podziwu godne usiłowa­
nie uniezależnienia się w dziedzinie su­
rowców. Dość wskazać na skuteczne pró­
by skrupianie węgla kamiennego, wytwa­
rzanie z węgla brunatnego^ produktów bi- 
tuminowych, daleko posunięte próby pro- 
(łukowania poza jedwabiem, sztucznych 
włókien, zbliżonych do wełnianych i lnia­
nych, wyrób kwasu siarczanego z gipsu i 
t. d., i t. d.

Dr. Schacht nie zdaje sobie sprawy, 
ze wszystkich powodów rosnącego roz- 
dźwięku pomiędzy wytwarzaniem a spo

Wydaje się, Jakoby rozwój techniki 
widział swe zadanie w zwiększeniu wy­
twórczości drogą usuwania pracy ludz­
kiej. Powstaje dylemat pomiędzy techni­
ką, postępującą z ogromnym pośpiechem, 
a reakcją społeczną, albo w najlepszym 
razie stagnacja rozwoju społecznego, któ­
ra także jest względnem cofaniem się.

Od zajęcia się tym problematem, któ­
ry jest najpoważniejszym problematem 
nowoczesnego gospodarstwa, p. dr. 
Schacht się uchyla, O wzroście spożycia 
tak długo mowy być nie może, póki lud­
ność środkowej Europy do tego nie doj­
rzeje. Powiększenie miejsc, zbytu dla Nie­
miec drogą pozyskania targów, niezdol­
nych do nabywania, nie stanowi rozwiąza­
nia dla rosnącej stale wytwcrczości nie­
mieckiej, a tem mniej dla krajów importu­
jących, które przecież muszą mieć moż­
ność płacenia za sprowadzony towar.

Ameryka rozwiązuje ten problemat 
przez świadome podtrzymywanie swego 
wysokiego zapotrzebowania, nie znalazła 
przecież ostatecznego rozwiązania. Wyso­
kie płace robocze podtrzymuje się przy, * • % * * iVlc u id tv  i u u u u u z < y u i u | v  x f  7życiem, zwracając pełnię swej uwagi wy- | wpływ6w kapitalistycznych. Ob-

łącznie na jeden czynnik, na przewrót w niżeniu * imigrację tanich i ule-
dziedzinie targów, ale i tego problematu 
nie rozwiąże się drogą przez p. Schachta 
wskazaną.

Podstawę porozumienia gospodarcze­
go z nowopowstałemi większemi czy 
mniejszemi państwami, stanowi istotne i 
formalne uznanie nieograniczonej ich sa­
modzielności narodowej, politycznej i gos­
podarczej. Jedynie pod tym warunkiem 
można myśleć o usunięciu, albo ogranicze­
niu przerostu nacjonalizmu gospodarcze­
go. Istnienia tego przerostu nie można za­
przeczyć, choć łatwo spostrzec źdźbło w 
oku sąsiada, nie widząc belki we włas- 
nem...

Usiłowanie wstrzymania kapitału a-

płacy przez imigrację 
głych robotników zapobieżono przez bar­
dzo obostrzone zakazy imigracji, którym 
na kapitalistycznym gruncie stojący par­
lament dał moc ustawową. Czy uda się 
utrzymać ten błogi stan, tego przewidzieć 
nie można, ale że dzisiejszy stan nie jest 
wolny od tendencji zmian, to wątpliwości 
nie ulega.

Dr. Schacht zwężył bardzo problem 
zdobycia nowych miejsc zbytu, w tak cia­
snych granicach problem ująć się nie da. 
Stanęliśmy wobec kwestji, której ustrój 
kapitalistyczny nie rozwiąże. Wytwór­
czość i jej racja stają się celem dla siebie, 
człowiek staje za jej nawiasem, podczas

to' 7 > ° wa- ! Merykafcteso o d - p o k o c i e  ;pottzeb ludrfuch 
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i którzy żyją w mroku, miejsce to narzu­
cono przemocą. Bardzo być może, że 
drogi, któremi kroczą nowe państwa, są 
zawodne, zachodzi więc potrzeba, by 
przez doświadczenie doszły do dróg wła­
ś c i w y c h ,  bez przymusu jednak poddawa­
nia się potrzebom ekonomicznym Nie­
miec. ,z  chwilą, gdy Dr. Schacht opuszcza,
uniesiony przez piętrzące się fale, statek 
Wikingów i schodzi na trudny realny 
grunt środkowo - europejskiego gospodar­
stwa, fantastyczność jego poglądów świa­
towo - gospodarczych staje się dotykalna.

Dr. Schacht pragnąłby poderwać roz­
wój przemysłowy krajów nieuprzemysło- 
wionych i wskazuje — bez wymienienia 
i na Polskę, pragnie narzucić Polsce no­
we drogi rozwoju i wydaje mu się, że 
wskazując na przemysł naftowy, rozwią­
zał zagadnienie w zupełności.

Polska, atoli jest jakby przez przy­
rodę przeznaczona na kraj przemysłowy. 
Polska posiada złoża węglowe, których 
bogactwo wielokrotnie przekracza zapo­
trzebowanie własne, Polska jest bogata 
w rudy, drzewo, minerały, siły wodne, na­
dające się do rozbudowy, drogi wodne, o- 
leje skalne, wosk ziemny i jeszcze inne 
liczne surowce przemysłowe, a nadto 
ludność do pracy przemysłowej znakomi­
cie uzdolnioną.

Znaczenie złóż ropy w Polsce nie po- 
llega na ich obfitości, lecz na jej central- 
nem położeniu geograficznem. Złoża naf- 
.towe polskie posiadają w Europie war­
tość niezwykłości, która na targu świato­
wym uwydatnić się me moze. Nadto po­
wożenie złóż naftowych w Polsce ,est e- 
ikonomicznie niekorzystne; obfitsze szyby 
wiertnicze dają produkcję w głębokos- 
[ ciach 1500 do 2000 metrów. Koszt pro- 
i duktu jest zatem znacznie ^ 7 ^ y'w 
w terenach, które się nie ź
rączkowem tempie .terenach ° J , P " 
nad możność produkcji, za1}e^  ,, ! l lnaitych 
gi światowe, a położonych w 
częściach kuli ziemskiej.

Jedynie w specjalnych warun ac 
może ropa polska, a raczej jej przetwory, 
ukazać się na targu światowym, nie mo­
gąc obejść się bez pomocy państwowej. 
Ilościowo stanowi polski olej skalny uła­
mek procentu produkcji światowej i mo­
że pokryć jeno część polskiego zapotrze­
bowania eksportowego. <

Zupełnie zrozumiałe są dążenia Nie­
miec do samowystarczalności także co do „ 
ifiEpduktów rolnych. Innym krajom nale-%^

wschodnie, czy południowo-wS. ™ . , ^ u -  -  ^  W zkich jest ideowo ce.
ropie, uważam za usiłowanie podjęte nie- ^  ,udzPkiej zdolności organizacyjnej i 
udolnemi środkami Istnieją bowiem sfery lazczej 0ba zadania) t< j. w twór-
interesow, wychodzących poza zakres , wynaia wzajemnie ycc,em

i środkiem być winny, przechodzą mimowziętych przez p. Schachta w rachubę.
Nie jest prawdopodobnem, by Ame­

rykanie oparli swój interes w Europie na 
hegemonji Niemiec.

Wojna narzuciła gospodarstwu nowe 
zadania, wywołane załamaniem się wspól­
noty gospodarczej światowej i wzmożo- 
nem zapotrzebowaniem. Zadania te musia­
ły być rozwiązane pod grozą załamania 
się wojujących. Skierowano całą ekspan­
sję ludzkiego ducha wynalazczego dwóch 
półkul na pokonanie nasuwających się 
trudności. Stworzono masę namiastek; u- 
możliwiło się wyzyskanie istniejących 
środków do granic ostatecznych, powoła­
no do życia siły, poprzednio martwe. Wy­
twórczość dosięgła niebywałych rozmia­
rów, idąc nieprzewidywanemi drogami. 
Co tylko w jakiś sposób da się mechani- 
zować, ulega mechanizacji. Tak zwanych 
czynności intelektualnych dokonywa się 
maszynami, powierza się maszynom pracę 
najbardziej skomplikowaną, redukując je­
dnocześnie ludzką z maszynami współpra­
cę.

siebie.
Kapitalizm potęguje ową nierozsądną 

sprzeczność. Co do zdolności spożywania 
świat obecnie przerasta wszelki dotych­
czasowy rozwój techniki. Świat jest zdol­
ny do konsumcji, pozbawia go _ się atoli 
wartości potrzebnych do płacenia. Brak 
środków wymiany pomiędzy wartościami 
gospodarczemi: praca i towar.

W kapitalistycznym ustroju gospo­
darczym zysk jest jedynym bodźcem pro­
dukcji. Ten bodziec sam się unieruchamia. 
Sprzeczność pomiędzy rozwojem techni­
cznym a społecznym zamyka warsztaty 
pracy, niezdolność do konsumcji czyni po­
stęp techniczny bezcelowym.

Zysk jako bodziec jedyny produkcji 
musi ustąpić miejsca innemu motorowi, 
motywem nowoczesnej produkcji musi 
stać się zaspokojenie ludzkiego zapotrze­
bowania. Człowiek musi znowu stać się 
podmiotem gospodarstwa, produkcja 
środkiem do zaspokojenia potrzeb jego,

■

musi powstać możność wymiany pracy lu­
dzkiej na towar, bez bezsensownego kapi­
talistycznego pośrednictwa.

Proces wytwarzania musi być uspo­
łeczniony. Uspołecznienie gospodarstwa 
usuwa bezrobocie, znosi kryzysy gospo­
darcze, wiedzie do pełnego zużytkowania 
ludzkich zdolności wynalazczych i orga­
nizacyjnych.

wojna i skutki jej zbliżyły koniecz­
ność gorliwego zajęcia się tem zagadnie­
niem, a gdy je rozwiążemy, staną się pra­
wdą wspaniałe słowa: nie będzie więcej 
wojny.

Herman Diamand.

Górnikom angielskim.
Miażdżyliście skały, olbrzymy, 
Których dłonie — obcęgi!
Dymiły londyńskie kominy 
Dymem waszej mordęgi.
Wasza to była robota,
Twarda i ostra jak klinga,
Że mogła czytać hołota 
W cieple sonety Browninga!
Z waszej to męki upalnej 
Żyły kaloryfery 
I kwitły zimą palmy 
W salonach lady Mary!
A teraz milczą kopalnie 
I nic, i nic nie pomoże,
Choć jakiś tam biskup palnie 
Do was swe słowo — „boże!"
Stoicie kamiennym murem, 
Strajkiem, jak ogniem, objęci.
W zacięciu swojem ponurem 
Jesteście najświętsi święci!
Nie dzieli was od nas ocean,
Serca nasze — złączone,
A bunt, nasz bunt wystrzela 
Jednym sztandarem czerwonymi

Włodzimierz Słobodnik.
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Z w ycieczek T. U. R.
Fotografia powyższa przedstawia grupą uczestników wycieczki

w Bydgoszczy.

Z5-lecie Związków zawód.
Wczoraj upłynęło 25 lat od pierwszej 

międzynarodowej konferencji przedstawi­
cieli związków zawodowych w Kopenha- 
dze.

W związku z tą rocznicą, Związki za­
wodowe na całym świecie urządzają w dn. 
19 do 26 września Międzynarodowy Ty­
dzień agitacji za wstępowaniem do związ­
ków zawodowych.

Również i związki zawodowe w Pol­
sce przygotowują się do uroczystego ob­
chodu tej rocznicy.

 o::o--------

Demonstracyjny
ogólny strajk drukarzy w Warszawie

W celu poparcia strajkujących dru­
karzy w drukarniach akcydensowych w 
Warszawie, jutro strajk obejmie również 
drukarnie pism codziennych.

Będzie to jednodniowy strajk demon­
stracyjny i rozpocznie się dziś o godz 
w nocy.

 ::o::--------

Robotnicy Żyrardowscy 
przyjęli umowę.

Żyrardów, 21 sierpnia,
(Telefonem).

W związku z konferencją w Min. 
Pracy w sprawie zatargu w zakładać*" 
żyrardowskich, która odbyła się 20 b. m. 
odbył się dziś w Żyrardowie wielki wie' 
robotników fabrycznych, którzy zgroma­
dzili się w liczbie 6.000.

Przemawiali: przedstawiciel Związki 
klasowego, tow. Socha, referując wynik' 
konferencji, i wiceprezydent miasta, tow 
Orlik. Charakterystyczne jest, że na wie* 
cu było tylko 7 członków związku chrze 
ścijańskiego, który widocznie przestał 
wierzyć w swoje posłannictwo obrońcy 
proletarjatu.



Zebrani upoważnili tow. Sochę do co­
fnięcia zastrzeżenia, które złożył przy 
podpisywaniu protokułu konferencji z dn. 
20 b. m. i stwierdzili, że mają całkowite 
zaufanie do Rządu, wierząc, że komisja 
rządowa dopilnuje uwzględnienia słusz­
nych postulatów robotniczych. Zebrani 
stwierdzili dalej, że przyszłość zakładów 
żyrardowskich polega na przejęciu tej 
fabryki przez Państwo.

Należy zaznaczyć, że Magistrat m. 
Żyrardowa wypłacił wczoraj wszystkim 
robotnikom zapomogi z funduszu, udzie­
lonego przez Rząd, przyczem robotnicy 
podzieleni zostali na 4 kategorje, zależnie 
od stanu rodzinnego. Wysokość zapomóg 
wynosiła: dla I kat. — 18 zł., dla II — 25 
zł., dla III — 33 zł., dla IV kat. — 38 zł.
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Too. nkc. „Huta BuuKooa',
w Dąbrowie Górniczej

nie płaci podatków
DZIWNE STANOWISKO WARSZAW­

SKIEJ IZBY SKARBOWEJ.
Wielkie zakłady hutniczo-górnicze, „Hu­

ta Bankowa", w Dąbrowie Górniczej, prze­
chodząc różne koleje, dostały się wreszcie 
do rąk kapitalistów francuskich.

Do kapitalistów francuskich należy pra­
wie dwie trzecie Zagłębia Dąbrowskiego.

Wszystkie wielkie kopalnie, huty i fa­
bryki są ich własnością. Rezultatem zaś te- 
!go faktu jest rabunkowa gospodarka w 
kopalniach — mimo Urzędów Górniczych, 
z których przemysłowcy i ich dyrektorzy 
poprostu drwią sobie, bo jeżeli się trafi na­
wet jaki inżynier w Urzędzie Górniczym, a 
ku zgorszeniu dyrektorów, nie jest głuchy ani 
ślepy, to go Ministerjum Handlu i Przemysłu 
wnet przenosi, a przysyła takich, co to pafrzą 
nie widząc i słuchają nie słysząc.

Jeżeli tedy przy eksploatowaniu bo­
gactw kopalnianych nie krępują się żadnymi 
przepisami i ustawami — to stosunek ich do 
potrzeb miejscowego społeczeństwa jest 
wprost karygodny i ohydny, nie mówiąc 
już o potwornym wyzysku robotników. Zgar­
niając w ten sposób olbrzymie kapitały, 
wszelkimi sposobami starają się wykręcić od 
wszelkich opłat i obowiązków, które wypeł­
nia każdy zwykły mieszkaniec.

Pierwszeństwo pod tym względem nale­
ży przyznać T-wu Akc. Huta Bankowa w Dą­
browie.

W Hucie Bankowej pracuje przeszło 3000 
'robotników. Za rok operacyjny 1923 /24  
przedsiębiorstwo to osiągnęło czystego zysku 
8,001,922,08 franków franc., a podatku do­
chodowego państwu nie wpłaciło ani grosza!

Wogóle T'-wo H. B., ciągnąc olbrzymie 
zyski, podatku dochodowego wpłaciłoś

W r, 1921 0
„ „ 1922 Mkp. 251,250,000
„ „ 1923 fr. fr. 1,478,167,50
„ „ 1924 0
„ „ 1925 zł. 4,794.

Ten skandal podatkowy H. B . m a już 
swoją historję. W początku b. r. Warszaw­
ska Izba Skarbowa nagle zawiadomiła Ma­
gistrat Dąbrowy, że podatek dochodowy od 
tutejszych wielkich Towarzystw francuskich 
dotychczas nieprawnie wpłacany był do kasy 
Magistratu Dąbrowy, ponieważ podatek ów 
należy się Magistratowi Warszawskiemu. 
Wpłacone już kilkadziesiąt tysięcy tutej­
szemu Magistratowi Izba Skarbowa potrą­
ciła, przelewając je do kasy Magistratu war­
szawskiego, narażając tem samem dąbrow­
ski Magistrat na wielkie trudności, kłopoty i 
straty.

I trzeba było stracić wiele energji i cza­
su, nim wreszcie po wielu konferencjach w 
rozmaitych biurach ministerjalnych i nawet u 
samego premjera Grabskiego — udało się z 
dowodami Sądu Okręgowego przekonać wła­
dze skarbowe o nieprawnem zarządzeniu Iz­
by Skarbowej i takowe cpfnąć. Lecz oto zai­
nicjowano drugi akt, kiedy wreszcie przyszło

do płacenia podatku. Mianowicie — jak już 
zaznaczyłem — Warsz. Izba Skarbowa za­
wiadomiła Magistrat w Dąbrowie, że podatek 
dochodowy od H. B. nie może być pobrany, 
gdyż H. B. wykazała 1 mfljon strat, mimo iż 
czysty zysk bilansowy wyniósł sumę 8 miljo- 
nów z górą.

Zwalniając H. B. od podatku dochodowe­
go — Warsz. Izba Skarbowa powołała się na 
Dz. Ust. Nr. 58, poz. 411.

Jakim cudownym sposobem Izba Skar­
bowa doszła do podobnego przeświadczenia, 
że na podstawie tych przepisów należy zwol­
nić — i zwolniła — H, B. od podatku — tru- 
dno zrozumieć. Bo właśnie stosownie do 
przepisów art. 21 ustawy o państwowym po­
datku dochodowym, podlegające opodatko­
waniu dochody, uważa się zyski bilansowe! 
Nadto zgodnie z innymi art. o pod. dochod., 
które Izba Skarbowa, zdaje się, powinna znać 
— opodatkowaniu podlegają nietylko zyski z 
produkcji własnej, jak to twierdzi Izba

Skarbowa, lecz i dochody osiągnięte z kapi­
tałów pieniężnych i praw majątkowych, z któ­
rych to operacji T-wo Huta Bankowa wyka­
zało około 4 miljonów fr. fr. zysku, który, we­
dług wszystkich przepisów ustawy po ega 
opodatkowaniu narówni z zyskami z własnej 
produkcji.

St. Radek,
ławnik Magistratu Dąbrowy Górniczej.
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Z galerji współczesnych pisarzy i artystów.

.liiypiiiipwiwwn

Zasiłki dla robotniRós
W  okresie tygodniowym od 9 do 14 

sierpnia włącznie zarząd obwodowy Fun­
duszu Bezrobocia w Warszawie przyznał 
109 robotnikom, pozbawionym pracy (w u-, 
bie«*łvm tygodnia sprawozdawczym zioj 
p r a w d o  pobierania zasiłków na mocy 
ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia. Ogółem uprawnionych do poboru 
zasiłków ustawowych było w tym samym 
czasie 6.210 (w poprzednim tygod. 6.346J, 
PS o  zaś zasiłki 5.422 (5 614) na sumę 
58:795 zł. 8 gr. (60.730 zł. 31 gr.).

Z pośród 5.422 bezrobotnych, którzy 
pobrali zasiłki, było robotników z p o m y ­
słów: metalowego 2.605, budowlanego
1.027, włókienniczego 320, drzewnego 320, 
spożywczego 301, skórzanego 194, papier­
niczego i drukarskiego 176, chemicznego 
87 etc. .

Nadto robotników, uprawnionych do 
poboru zasiłków z doraźnej akcji pańswo- 
wej, było w omawianym okresie 350 (368J, 
ra i robotników b. fabryk państwowych
204 (222).
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Znakomity malarz Jacek Malczewski

Pomoc lekarska dla ' 
bezrobotnych

Stołeczny obywatelski komitet pomo­
cy bezrobotnym udziela za pośrednictwem 
P. U .P. P- w Warszawie pomocy lekar­
skiej pozbawionym pracy. W okresie od 
91  czerwca do 15 sierpma wydano O gó­
łem 885 kart porady, w tej liczbie do le­
karzy chorób wewnętrznych 294, chirur­
gicznych 79, ocznych 44, skórnych i wene­
rycznych 115, kobiecych 51, żołądkowych 
31, nerwowych 41, gardła, nosa i uszu 59, 
dziecinnych 80, dróg moczowych 8, po­
mocy dentystycznych 83. Karty poraay 
wydawane są przez P, U, P. P. Uprawnia­
ją one do uzyskania bezpłatnej pomocy le­
karskiej. Nadto otrzymujący je korzystają 
z 75 proc. ustępstwa przy kupnie lekar­
stwa, zaleconego przez lekarza, nie droż­
szego jednak od 2 zł. 50 gr. Nadto skie­
rowano do s z p i t a l i  1 zakładów położni­
czych 17 osób, do naświetlań, prześwie- 
tlań i zdjęć roentgenowskich 5, na lampę 
kwarcowa 4, do badania krwi i plwocin 10, 
wreszcie skierowano 1 osobę do akuszer­
ki.
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BENEDYKT HERTZ.

NIEŚMIERTELNY
GĘBAJŁO.

Rok 1792. .
Na ławę skoczył szlachcic w zielo- 

nawym kontuszu, rozchełtanym na piersi, 
opiętej czerwonym żupanem.

— Mości panowie! — krzyknął, z 
fantazją, podkręcając wąsa. <

Gwar ucichł, jak zwykle, ilekroć ime 
Małomysł Gębajło głos zabierał.

— Mości panowie! z wielkiem widzę 
ukontentowaniem, że wszyscyśmy tu ze­
brani zgodni w uczuciu dla Rzplitej naszej 
szlacheckiej, jako ojcowie nasi, dziado­
wie i naddziadowie czuli. Wszyscy pamię­
tamy, cośmy stanowi naszemu szlachec- 
kiertui powinni i świętym jego przywile­
jom. Strzedz też nam ich wypada, ile nam 
Bóg sposobów pozwoli, bo ten stan jest 
twierdzą Rzplitej, a bardziej — Rzplitą 
samą. Juści, juści, dobrze mówi — po­
twierdzili zebrani.

— A skoro tak—ciągnął Gębajło to 
nie pozostaje nam nic innego, jak zawo­
łać: precz z hersztami spisku Trzeciego 
Maja!... Precz z nieprzyjaciółmi ojczyzny, 
francuską zarazę siejącymi!

— Precz! — zagrzmiało w sali.
— Precz z jakobińską edukacją Komi­

sji, co nam Polskę odpolszcza, co na tryb 
zagraniczny naukę przelewa, a teologję 
za umiejętność szkodliwą podawać się o- 
śmiela. Precz z Kołłątajem, polskim Ka- 
tyltną! Oświadczamy się przeciw jego far- 
mazońskiej Komisji, a za nauczaniem po 
dawnemu przez księży ! *).

Rok. 1902.
Na krakowskim rynku, u stóp pom­

nika Mickiewicza zebrał się tłum olbrzy­
mi- Z prowizorycznej mównicy głos zabrał 
radny miejski Gębajło:

— Rodacy! — wołał — oto święcimy 
dziś rocznicę wielkiego czynu ojców na­
szych. Ojców naszych, którzy uchwalili 
wiekopomną Konstytucję Trzeciego Ma­

ja, a pod postacią słynnej Komisji Eduka­
cyjnej stworzyli pierwsze w Europie mi- 
nisterjum oświaty. Cześć im!

— Cześć! — powtórzyli jednym gło­
sem zebrani, odkrywając głowy.

Rok 1800.
W gościnnej izbie Sobkowickiego 

dworu zebrało się liczne grono sąsiadów. 
Starodawne kontusze patrjotów, pomie­
szane z nowomodnemi frakami światow- 
ców; tu karabela, ówdzie kusy przy boku 
rożenek... Towarzystwo różnorodne. Ale 
tak na wygolonych, jak i wąsatych obli­
czach jedna i ta sama maluje się troska.

—Mości panowie!
Wszyscy w milczeniu podnieśli oczy 

na Gębajłę.
— Przedewszystkiem zapytam, jakie 

Bonaparte dać nam może gwaracje?... Za­
li obroni w potrzebie majętności nasze i 
wolność naszą przed gniewem monarchów 
sąsiednich potencji?... To rzecz pierwsza. 
A potem—kogóż to widzimy w tych pol­
skich legjonach?... Same masony a jako- 
biuy. Nie, nie, mości panowie! Już ten 
warjat Kościuszko winien był nas rozu­
mu nauczyć, gdy, niczem Filip z konopi, 
wyrwał się z onym niefortunnym manife­
stem, co go pod Połańcem publikował. 
Toż nie lepszy od niego Dąbrowski, nie 
lepszy Kniaziewicz, nawet Poniatowski, 
jak słyszę, do loży wolnomularskiej wpi­
sany. Jakąż ci ludzie dać mogą pewność, 
że stanowi naszemu szlacheckiemu krzy­
wdy nie wyrządzą?... Przeto, na mój ̂  ro­
zum. żadnego poparcia przedsięwzięciu 
tych szalonych łbów dawać nie należy. 
Owszem, przy Najjaśniejszym Imoerato- 
rze raczej opowiedzieć się wypada i pod 
możną jego protekcją czekać dalszego 
rozwoju wypadków **).

Słuchacze w milczeniu kiwah zarów­
no podgolonemi, jak i upudrowanemi gło­
wami.

Rok 1909.
Rodacy! — woła! z zapałem Gębajło 

— dziś, w setną rocznicę, świetnego zwy-

•) W  listopadzie r. 1790 „niemal ogól posel- 
kich instrukcji ośw iadczył się przeciw Komisu 
Edukacyjnej, a za nauczaniem  przez księży'1 „U- 
iw ersal generalny W Ks. litew sk iego  z  dnia 27 
terpnia 1792 r. po tęp ił reform ę" (S m oleńską  y

**) ,_ „W 4 r6 d  w ybitnych o rłb rs to śd , wżród
magnater.jS zwłaszcza" w idoczne było „ociąganie 
się i wahanie, oglądanie się z  jednej strony  a a  ja­
kieś od Napoleona gwarancje, a  z drugiej n a  ma­
jątki, położone na  Litw ie łub w GaBcji**... i t, d. 
(Or. M. Kukieł „Dzieje o ręża  polskiego**}.

cięstwa pod Raszynem — zwycięstwa, od­
niesionego przez ojców ijaszych pod wo­
dzą rycerza bez skazy, z głębi serca wy­
dobywa się nam okrzyk: cześć bohater­
stwu! Niechaj książę Józef pozostanie na 
zawsze wzorem dla synów, wnuków i pra­
wnuków naszych.

Wszyscy pochylili głowy, a orkiestra 
zagrała hymn.

Gębajło zszedł z mównicy i przyjmo­
wał powinszowania wdzięcznych słucha­
czów.

Rok 1862.
W jednym z pałaców Krakowskiego 

Przedmieścia w Warszawie zebrała się 
grupka przyjaciół, zatroskanych widocz- 
nemi objawami wrzenia w kraju i stolicy.

—Zbrojne powstanie — mówił tu p. 
Gębajło — „byłoby hasłem do walki beż 
nadziei, a śmierci bez sławy" ***). W do­
datku ten Mierosławski!... Toć to dema­
gog, który gotów Bóg wie co obiecywać 
chłopstwu — rzecz prosta — nie ze swo­
jej, ale z naszej kieszeni. Mojem więc zda­
niem, powinniśmy całą mocą dążyć do u- 
spokojenia umysłów; a jeśli to się nie uda, 
musimy starać się, by biali ujęli w swe rę­
ce ster całego ruchu i jaknajrychlej do­
prowadzili do jego likwidacji. W każdym 
razie ja się do tego nowego szaleństwa 
mieszać nie chcę... W r. 1830 mialiśmy 
wojsko i dużo się zrobiło?...

Żegnam panów.
W stał i wyszedł.
Rok 1919.
Uroczysty obchód rocznicy Powsta­

nia Styczniowego.
Na mównicy zjawia się Gębajło.
 Rodacy! — woła — krwawa ofia­

ra, złożona przez ojców naszych, nie po­
szła na marne. Zdrowy instynkt narodu 
odczuł, że walka, nawet przegrana, bę­
dzie nowym, wołającym na świat cały 
protestem M#

Więc cześć tym weteranom, cześć 
tym czcigodnym starcom, co siły na za­
miar mierzyli, nie zamiar podług sił!—

— Cześć! — powtórzyli obecni.
A  prezes weteranów serdecznie ści­

skał Gębajłę.

***) Słowa WŁ Czartoryskiego. Ob. Bolesław 
Untaaofwaki „H isterja Powtta f lti*,

Rok 1914.
W kawiarni warszawskiej wielkie o* 

żywienie. Są wiadomości z Krakowa. _
— Co się stało?... — Jakieś polskie 

legjony przeszły granicę?... Porażka?
— Mojem zdaniem, panowie, czyn to 

bezmyślny, szalony — woła Gębajło. — 
Teraz, kiedy odezwa wielkiego księcia 
otwiera nam perspektywy legalnej pra­
cy... teraz łączyć się z wrogami Rosji?— 
Zbrodnia! zbrodnia!... Wywoływanie walk 
kainowych. Nic dziwnego! Ten Piłsudski 
to podobno socjalista. Tak, tak, panowie, 
To ten, co w roku 1905 rozpętał epidemję 
bandytyzmu... I czego się po takim czło­
wieku spodziewać?... Teraz nie pozosta­
je nam nic innego, jak dokładać starań, a- 
by Piotrogród ani na chwilę nie wątpił o 
naszej lojalności bez zastrzeżeń... Oczy­
wiście! Ale jak nam to zadanie utrudnia 
wybryk niepoczytalnych szaleńców... Bo­
że, Boże!... Już nie wiem, co robić! Jutro 
wyjeżdżam stąd, wyjeżdżam z Czerwo­
nym Krzyżem w głąb Rosji.

Rok 1926.
Spotykam dn. 6 sierpnia Gębajłę. _
Do czynu Piłsudskiego nie zdązył się 

jeszcze przekonać i rocznicę 6-go sierpnia 
wciąż dotąd ignoruje.

Tem mocniej wszakze respektuje
dzień 15 sierpnia, pamiętny „cudem nad 
Wisłą. Więc woła, wymachując trzymaną
w ręku „Dwugroszówkę ; .

— Tak o tem święcie to się zapomi­
na! Święto kadrówki je przyćmiewa. Na­
wet nic wydano nakazu — jak to czynili
oberpolicmajstrowie by gospodarze
wywiesili flagi galówkowe. Ale za to ja, 
panie, ja, Gębajło, tem goręcej rocznicę 
tę w sercu swem obchodzę, bo ja kocham
żołnierza... . . .  ,

  A był Pan żołnierzem w roku
1920? — wtrąca ktoś z obecnych.

  Hm— ja... tego... w rządzie naro-

d° X b a i ł o  urwał.
W roku 1920 siedział w Poznaniu,

rozpowiadał o rzekomych „zdradach" Na­
czelnego Dowództwa i paskował cukrem.

Oczywiście, wszystko to czynił — 
dla ojczyzny.
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0 KODEKS PRACY.
. W śród projektów dekretów, które 
Rząd prof. B artla zamierza wydać, niema 

’ ani jednego z zakresu praw odawstw a ro­
botniczego. Przygotowuje się dekret o or­
ganizacji Izb Handlowo - Przemysłowych, 
ale ani słowem nie wspomina się o powo­

ła n iu  do życia Izb Pracy, w równej mierze 
;przewidzianych przez Konstytucję.
; W śród kandydatów  na członków Ra­
jdy Prawniczej niema ani jednego znawcy 
iprawa robotniczego. Znaczy to, że Rząd 
nie zamierza w tej dziedzinie nic nowego 
wnosić.

Jedyne posunięcie Rządu w tym za­
kresie — to projektow ane przedłużenie 
iliczby godzin handlu, zarządzenie, dające 
! właścicielom sklepów wspaniałą okazję 
.łamania 8-godz. dnia pracy.

Czyż Rząd B artla uległ sferom lewia- 
.taóskim, krzyczącym, że Polska jest naj- 
'bardziej radykalnym  krajem w Europie— 
pod względem ustaw odaw stw a społeczne­
go?

P. Min. Pracy Jurkiew icz wie z pew­
nością  jak wiele jest jeszcze u nas do zro­
bienia na polu praw odaw stw a robotnicze- 
jgo. Projekty ustaw  z tej dziedziny nie 
m iały bowiem nigdy szczęścia w Sejmie. 
Wszak np. ustawa o organizacji Inspekcji 
Pracy od 6 lat czeka ostatecznego załat­
wienia. Zebrane projekty ustaw, opraco­
wywane przez Min. Pracy, stworzyłyby 
imponujący stos!

Rząd zadeklarow ał, że będzie dążył 
do unifikacji praw a obowiązującego na zie­
miach polskich. Na polu prawodawstwa 
robotniczego p. Min. Pracy znalazłby pod 
tym względem niezmiernie wdzięczną pra­
cę.

W Austrji wystąpiono z inicjatywą 
skodyfikowania przepisów prawnych, do­
tyczących całokształtu  zagadnień pracy, 
gdyż są one tak  rozrzucone i nieuzgodnio- 
ne, że trudno naw et znawcy się w nich 
zorjentować. Ma być utworzona Komisja 
złożona z przedstaw icieli rządu, nauki, 
przemysłowców i robotników, któraby o- 
pracow ała Kodeks Pracy. Do każdej pra­
wie z istniejących ustaw  przygotowała Iz­
ba Robotnicza szereg poprawek, gdyż ży­
cie wykazało ich b ra k i  
, Cóż tu  mówić o naszych stosunkach! 
Rosyjskie ustawodawstwo znane jest z 
niedostatecznego ujęcia tych spraw. Cały 
długi szereg kwestji rozsądza się na pod­
stawie praw a zwyczajowego. Inspekcja 
Pracy w swoich sprawozdaniach ciągle 
podnosi konieczność prawnego uregulo­
wania różnych szczegółów praw a robotni­
czego. Ale prócz rosyjskiego prawa, obo­
wiązującego w b. Kongresówce, mamy 
prawo, obowiązujące na Kresach W schod­
nich; prawo austrjackie; prawo niemiec­
kie, i to w dodatku częściowo odmienne 
na G. Śląsku, no i wreszcie ustaw odaw­
stwo polskie, częściowo b. niedoskonałe 
pod względem prawniczego ujęcia (ustawa
0 urlopach!).

W szystkie te  przepisy domagają się 
pilnie scalenia w jednym Kodeksie Pracy. 
Pamiętajmy bowiem, że podczas gdy p ra­
wem cywilnem, karnem  i handlowem zaj­
muje się Komisja Kodyfikacyjna, to p ra­
wem robotniczem, a konflikty na tle sto­
sunków pracy powstają ustawicznie me 
zajmuje się nikt. Istnieje pod tym wzglę­
dem kompletny chaos. Ustawodawstwa 
robotniczego nie zna przemysłowiec, nie 
zna robotnik i nie zna zwykle sędzia. Bo 
nie jest ono naw et wykładane na wydziale 
prawa, co jest oczywistym skandalem!

Powołanie do życia odpowiedniej 
mieszanej Komisji, jest nieodzowną ko­
niecznością. A le jest to oczywiście spra­
wa dłuższa.

Tymczasem musi być podjęty szereg 
reform, któryby usunął obecną różnorod­
ność. Przedewszystkiem  zaś powinny być 
rozciągnięte na całą Polskę niektóre usta­
wy, obowiązujące w b. dzielnicy niemiec­
kiej. Przedewszystkiem  zaś rozciągnięte 
powinny być ustaw y o sądach przemysło­
wych, umowach zbiorowych, postępowa­
niu polubownem i rozjemczem, oraz ra­
dach załogowych.

Jest konieczne oddzielenie spraw, po­
wstałych na tle umowy najmu od zw y­
kłych spraw cywilnych i stworzeni'? osob­
nego sądownictwa pracy o skróconym try ­
bie c7VŁności, a także tańszego. U nas 
wali się wszystko na inspekcję pracy. Za­
łatwianie spraw pojedyńczych, czynności 
polubowne i rozjemcze, dbanie o hygjenę
1 bezpieczeństwo pracy, nadzór nad wyko­
nywaniem całegc ustawodawstwa ochron­
nego — tc za dużo na naszą złe wyposażo­
ną Inspekcję! Dzięki temu wszystko ko­
leje. Trzeba zważyć, że Inspekcja miała 
18,000 skćrg pojedyńczych osob, z kto- 
rycii większość napewno nadawało się co 
sądów. Aie „robotnicy nie zwracali się 
dc sądu obawiając się kosztów i przew e- 
kłnści procedury". W  Niemczech °  ,®ł'" 
nie jest w toku spraw a reformy sądów 
przemysłowych, organizacja sądów pracy 
winna się w głównych zasadach oprzeć na 

’nowym, doskonalszym niemieckim Pr0" 
ijekcie rządowym.

Niemniej konieczne jest unormowanie 
sprawy umów zbiorowych. Obecnie za­
w arcie umowy nie przedstaw ia większych 
korzyści, gdyż możne związki przamy- 
słowców drwią sobie z zawieranych u- 
mów, nie dotrzym ują ich postanowień.

Jednym  z wielu przykładów jest postępo­
wanie warszawskiej Rady Połączonych 
Organizacji Przemysłu Graficznego. Związ­
ki przemysłowców podpisują umowy, a ich 
członkowie przyjmują robotników na in­
nych warunkach. Po co w takim  razie 
komedja zawierania umów? Temu nai- 
grawaniu się z wziętych na siebie zobo­
wiązań należy położyć kres!

.W ystępuje b. często potrzeba insty­
tucji, zajmujących się łagodzeniem zatar­
gów. Obecnie podejmuje się tego, kto 
chce. Raz inspektor pracy, raz starosta, 
czasem wojewoda. Sprawa ta  musi jed­
nak być uregulowana. Musi być powoła­
ne do życia ciało, cieszące się dużym au­
torytetem , któreby rozpatryw ało istotę 
zatargów. Obecnie wiele strajków wy­
bucha tylko z tej przyczyny, że panowie 
przemysłowcy nie chcą się „zniżyć" do 
rokowań z robotnikami. Nie może być 
mowy o przymusowem rozjemstwie, ale 
i takie, warunkowe, odpowiednio zorgani­
zowane, może dać duże korzyści. Należy 
zaznaczyć, że istnieje ono prawie we 
wszystkich państwach.

W reszcie wprowadzenie za przykła­
dem Niemiec, Austrji i Czechosłowacji w 
większych zakładach rad załogowych do­
pełnia najniezbędniejszych reform. Rady 
te okrzyczano dawniej, jako pomysł bol­
szewicki, ale obecnie zyskały one sobie 
uznanie światlejszych kół przemysłowców 
i również na Śląsku nie występują przeciw 
nim zarządy zakładów. Inspekcje Pracy 
różnych krajów wystawiają im chlubne 
świadectwo. Rady zakładowe pośredni­
czą między zarządem i robotnikami, mię­
dzy robotnikami a związkami, przestrze­
gają stosowania ustaw, umów i regulami­
nu pracy i t. d. W iele zakładów, odczu­
wających potrzebę tego rodzaju instytucji 
powołało, nie czekając na ustawowe za­
łatwienie tej sprawy, do życia delegacje 
fabryczne. Nie mając jednak prawnych 
podstaw działania, nie mogą należycie roz­
winąć swej działalności.

Prócz rozciągnięcia wymienionych u- 
staw jest jeszcze wiele do roboty na tem 
polu. Pracownicy przemysłowi, zatrudnie­
ni w przemyśle i handlu, wciąż składają 
na ręce coraz to nowych ministrów memo- 
rjały w sprawie unormowania ich w arun­
ków najmu, wypowiedzenia i t. d. A  służ­
ba domowa, której warunki pracy, po oj­
cowsku określa prawo z I860 roku? A 
spraw a uczniów i czeladników, rozstrzy­
gnięta w r. 1816? Domaga się również o- 
pieki praw a praca chałupnicza, k tóra w 
ostatnich czasach miast zamierać, w Ło­
dzi np., dzięki temu, że przedsiębiorcy, 
zatrudniający chałupników, nie stosują 
ani 8-godz. czasu pracy, ani nie opłacają 
ubezpieczeń, a wynagradzają jeszcze go­
rzej, niż w przemyśle, niepomiernie się 
rozrasta.

No., i może wreszcie doczeka się za­
łatw ienia projekt ustawy o Inspekcji P ra­
cy, z którym  związany jest los dalszych 
sześciu rozporządzeń, m. in. o asystentach 
inspektorów z pośród robotników, o ins­
pektorach lekarzach i i? Chyba po 6 z 
górą latach czas po tem u?

Ma więc p. Min. Pracy, ma więc 
„Rząd Pracy" szerokie, niezmiernie 
wdzięczne pole działania. Trzeba tylko 
chcieć. A  nie proponujemy tu  wszak żad­
nych zbyt dla tego Rządu radykalnych po­
czynań, domagamy się tylko unifikacji u- 
stawodawstwa, k tóre to zadanie stanowi, 
w myśl zapewnień Rządu, jedno z jego 
czołowych zamierzeń. Domagamy się 
tylko zrównania naszego ustawodawstwa 
pracy z Europą Zachodnią.

Wł. Ławiński.

Monument jako sklepik 
tytuniowy.

W cokole jednego z monumentów na 
moście w Pradze znajduje się sklepik, 
gdzie sprzedają wyroby tytuniowe 

i gazety.

Program Min. Rolnictwa.
Konferencja p rasow a u

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

W czoraj w południe odbyła się u min. rol­
nictwa p. Raczyńskiego konferencja z przed­
stawicielami prasy. Uczestnicy konferencji o- 
trzymali na piśmie maszynowem zarys dzia­
łalności i planów, k tóry  następnie p. M inister 
ustnie uzupełnił.

Działalność Ministerjum zmierza do stw o­
rzenia w arunków opłacalności dla intensyw­
nej produkcji rolnej, podczas gdy obecnie 
przew aża produkcja ekstensywna. Tylko przy 
wysokiej produkcji możliwa jest w alka z dro­
żyzną, jako rezu lta t przewagi naturalnej w 
podaży nad popytem.

Jednym  z czynników programu rolnego 
winno być zabezpieczenie wolności wywozu 
produktów rolnych, jako przesłanki do opła­
calności produkcji. Wolność wywozu nie mo­
że jednak odbywać się kosztem wyżywienia 
ludności, zwłaszcza gdyby groziła koniecz­
ność importu produktów  rolnych na przed­
nówku. W artość wywozu artykułów  rolni­
czych wynosiła w roku 1924-5 44,2% w arto ­
ści ogólnego wywozu, w r. 1925-6 zaś — 58,7 
proc.

Pomoc kredytowa Rządu dla rolnictwa
wyrażać się będzie w przeznaczaniu na k re ­
dyt długoterminowy dla rolnictw a niektórych 
kapitałów  o charakterze w kładów długoter­
minowych z instytucji ubezpieczeniowych, w 
sfinansowaniu akcji zakupu nawozów sztucz­
nych wysunięto w ostatnich czasach 
towych w Banku Polskim i in., oraz bezpo­
średniej akcji zakupu i sprzedaży przez Bank 
Rolny. Ponadto dla sfinansowania zbiorów 
przeznaczona została suma 20,000,000 zł., z 
czego 16,000,000 posłuży dla sfinansowania 
wywozu, pozostałe zaś 4,000,000 zł. — na 
zaopatrzenie rynku wewnętrznego.

„Propagandę wewnętrznego spożycia" u- 
w aża Minist. za najważniejsze zagadnienie, a 
dobrobyt robotników przemysłowych i ludno­
ści miejskiej za podstawę całkowitego zlikwi­
dowania kryzysu agrarnego.

Celem racjonalnego zbytu produktów  rol­
nych wysunięto w ostatnich czasach

program budowy elewatorów zbożowych.
P. M inister zaleca jednak ostrożność w 

operowaniu modnym obecnie słowem „ele­
w atorów ". Sprawa ta  wymaga gruntownych 
studjów co do terenów , na k tórych można bu­
dować elewatory, komunikacji i t. d. Nie da 
się ona załatw ić z dnia na dzień.

Rząd stara  się o rozszerzenie rynków 
zbytu. Rząd specjalną opieką otacza

produkcję hodowlaną, mająca wyjątkowe 
dogodne w arunki rozwoju' w Polsce.

Stan ochrony lasów przedstaw ia się obec- 
i nie bardzo niepomyślnie i Rząd zrobi wszyst-

l  ulelklch manewrów 
włoskich.

p. min. Raczyńskiego.
ko, by zapobiedz wszelkim nadmiernym kar- 
czunkom i wyrębom.

Rząd popiera usilnie oświatę zawodową. 
W r. 1918 było 16 niższych szkół rolniczych, 
w r. b. — 115 .

Na mocy ustaw y o pełnom ocnictwach 
Minist. zamierza wydać w drodze rozporzą­
dzeń Prezydenta następujące ustawy: 1) o 
ochronie lasów; 2) o zamianie i pozbyciu n ie -1 
których gruntów państwowych; 3) ustaw ę ło­
wiecką; 4) o zwalczaniu zaraźliwych chorób 
zwierzęcych; 5) o badaniu zw ierząt rzeźnych 
i mięsa; 6) o stosunkach służbowych i wyna­
grodzeniu służby weterynaryjnej; 7) o organi­
zacji Państwowego Instytutu Naukowego Go­
spodarstw a W iejskiego w Puławach; 8) o kw a­
lifikowanym eksporcie produktów  rolnych; 9)
0 zastaw ie rolniczym.

P. M inister zaznaczył, że inw entaryzacja 
zboża w w arunkach obecnych przy istnieją­
cym wolnym handlu produktam i rolnemi, jest 
niemożliwe. Łatw e to było w czasie wojny
1 to w państw ach o sprawnym aparacie ad­
ministracyjnym.

Co do widoków aprowizacyjnych, to p. 
Min. zapatruje się optymistycznie. Zboża 
jest dosyć. W ywozu ograniczać nie zamie­
rza, ani wyznaczyć terminu, od którego obo­
wiązywałyby ograniczenia, bo to przyspieszy­
łoby wywóz w nadm iernych ilościach. (Na 
tym ostatnim  punkcie p. min. Raczyński zaj­
muje stanowisko słuszne, odmienne od min. 
Młodzianowskiego).

Optymizmu tego, niestety, nie podziela­
my. Min. Roln. samo stw ierdza, że urodzej 
w r. b, jest nieco gorszy, niż w r. ub., a mimo 
to przewiduje w r. b. wywóz około 30 tys. 
wagonów zboża więcej, niż w r. ub. Tw ierdze­
nie p. M inistra, że przecież żaden Rząd nie 
będzie pozbaw iał kraju żywności, nie w ytrzy­
muje, niestety, sprawdzianu rzeczywistości. 
Toż w r. 1924 Polska zmuszona była sprow a­
dzać m ąkę am erykańską w skutek nadm ierne­
go wywozu zboża za granicę.

P. M inister Raczyński zastrzegł się ener­
gicznie, by nie porądzono go, że jest mini­
strem  obszarników. Nie ulega żadnym roz­
kazom. Pracując w czasie wojny w dziedzi­
nie aprowizacji, rozumie doniosłość sprawy a- 
prowizacji dla ludności miejskiej i ma duże 
doświadczćnie w tej mierze. Misję swą poj­
muje nie jako jednostronną służbę w interesie 
rolników, lecz — w  interesie całego Państwa.

M ussollnl obserwuje przez 
lupę przebieg manewrów.

Nadużycia 
w urzędzie telegraficznym 

w Warszawie
Min. Przem. i Handlu komunikuje; 
W ładze powzięły wiadomość o nadu­

życiach w W arszawie w Urzędzie Tele­
graficznym. ju r ;

Komisja wyznaczona przez pana mi­
nistra Przemysłu i Handlu przeprowadzi­
ła energiczne badanie i ustaliła, że lstot" 
nie miały miejsce w kilku wypadkach 
poważniejsze przekroczenia służbowe, jałc 
np. kilkoletnie zastępstwo urzędniczki 
przez męża, awansowanie inne] urzędnicz­
ki podczas długoletniej choroby, następ­
nie spensjonowanie jej po trzyletniej nie­
obecności w urzędzie, w przyjmowaniu 
imieninowych upominków od podwład­
nych etc. Pan M inister Przemysłu i Han­
dlu polecił obwinionych w tej sprawie u- 
rzędników, a mianowicie dyrektora Urzę 
du Telegraficznego Krzemińskiego i urzę 
dników W inklera i Łunkiewicza natych­
miast zawiesić w urzędowaniu, oraz skie­
rować sprawę do sądu dyscyplinarnego. 

 o: :o---------

Strajk w Ożarowie
W piątek w hucie szklanej w Ożarów* 

miało się odbyć zebranie delegatów robotni- 
czych z właścicielem fabryk. Zebranie to 
wskutek opornego stanowiska właściciela, d« 
skutku nie doszło i strajk trwa w dalszyn 

, ciągu. Bez pracy pozostaje 186 ludzi.
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SKUPILIŚMY NASZĄ CAŁĄ WOLĘ I WIEDZĘ WE FABRYKACJI OBUWIA:  
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V-ty Międzynarodowy Kongres
Pacyfistek.

(Koresp. własna).

i 5-ty Kongres (4-ty odbył się w r. 1924
w Waszyngtonie) Kobiecej Ligi Pokoju i 
Wolności, obradował od 7 — 15 lipca w 

'Duiblinie, stolicy Irlandji.
Na 28 sekcji narodowych, należących 

do M. L, K. P. i Wolności, 20 narodów przy­
słało swe delegatki. Chociaż statutowo 
przypada na każdy kraj, należący do Ligii, 
po 20 uprawomocnionych przedstawicielek 
i po 10 zastępczyń, jednak w związku z du­
żymi kosztami i odległością, oprócz Irlan- 
,dji tylko Angielki i Amerykanki St. Zjedn. 
wyzyskały wszystkie swe mandaty; Niemki 
w liczbie 13-tu również należały do silnej 
reprezentacji; inne sekcje wysłały po 6, 5,
3 i 2. Polską sekcję reprezentowały 3 de­
legatki: przewodnicząca sekcji, dr. Budziń­
ska - Tylicka, dr. fffl. J. Kodisowa i Zofja 
Dąlbska.

Na Kongresie były delegatki następu­
jących krajów: St. Zj. Amer. Półn., Anglja, 
Australja, Austrja, Belgja, Bułgar ja, Cze­
chosłowacja, Danja, Francja, Finlandja, 
Holandja, Irlandja, Japonja, Łotwa, Niem­
cy, Norwegja, Polska, Szwajcar ja, Szwecja 
i Węgry, Sekcji Włoskiej nic pozwolił 
Mussolini przyjechać. Źle 'zrobił także 
nasz Rząd, odmawiając Ukrainkom ze Lwo­
wa paszportu na wyjazd do Irlandji; zgło­
siły one do prezydjum zażalenie, przedsta­
wiając ten fakt, jako niebywałe prześlado­
wanie Ukraińców oraz — raport o we­
wnętrznych stosunkach w Polsce, w któ­
rym liczbę Ukraińców w Polsce podano aż 
na 7 mil jonów. Musiałyśmy — my dele­
gatki polskie — prostować nieścisłości i fał­
sze i żądać nie wnoszenia ich memorjału na 
plenum, tylko do Komisji dla spraw mniej­
szości narodowych; jednak na dowód, że 
nie solidaryzujemy się z Rządem naszym 
co do zakazu wzięcia udziału Ukrainek w 
Kongresie, wysłaliśmy do Min. Spraw Zagr. 
telegram z prośbą o przyznanie delegat­
kom ukraińskim paszportu. Wywołało^ to 
ogólne „międzynarodowe” uznanie i kilka­
krotnie i otrzymałyśmy za to silne brawa, 
lecz — niestety — telegram nasz pozostał 

. bez skutku.
Kongres odbywał się pod przewodnict­

wem przewodniczącej Ligi, p. Addams (A- 
merykanki), założycielki Ligi, znanej w ca­
łych St. Zjedn. działaczki, która cały swój 
majątek oddała klasie robotniczej i najuboż­
szym emigrantom, stwarzając wiekopomne 
dzieło — Dom Ludowy w Chicago.

Kongres odbywał się pod hasłem: „Za­
dania pokojowe chwili obecnej". Praca 
główna ześrodkowała się w 3-ch komisjach: 
ekonomicznej, politycznej i komisji mniej­
szości narodowych.

Kom. ekonomiczna omawiała imperja- 
lizm kolonjałny i im/perjalizm ekonomicz­
ny. Rezolucja; M. L, K. P. i W., której ce­
lem jest pacyfikacja świata, uznaje, że pa­
cyfikacja i unormowanie stosunków mię­
dzynarodowych wymagają nietylko roz­
brojenia militarnego, ale i rozbrojenia eko
nomicznego, gdyż konkurencja i rywaliza­
cja ekonomiczna między państwami jest 
jedną z najważniejszych przyczyn wojen, 
a w szczególności wojen o posiadanie kolo- 
nji, lub protektoratów nad poszczególnymi 
krajami.

Wypowiadając się zasadniczo przeciw 
polityce kolonjalnej, Kongres żąda, by po­
lityka, stosowana w kolonjach i krajach, 
podlegających protektoratowi, była podda­
na rewizji przez Ligę Narodów, a to w celu 
{zabezpieczenia interesów ludności tubyl­
czej.

Na plenum wszystkie wnioski przeszły 
jednomyślnie z wyjątkiem części, mówią­
cych o protektoratach, co na żądanie An­
gielek było oddzielnie głosowane, Angielki 
głosowały przeciw, dowodząc, że „mandaty 
są środkami szerzenia kultury wśród tu­
bylców"...

Również wniosek polski, dotyczący 
zniesienia ograniczeń emigracji i ograni­
czeń, na zasadzie których żony i  matki z 
dziećmi nie mają prawa przyjazdu do 
swych mężów i ojców, nie znalazł odrazu 
wielkiego poparcia, szczególnie u repre­
zentantek krajów zainteresowanych; ale 
wśkutek energicznej postawy wnioskodaw- 
czyni, ob. Z. Dąibskiej, nietylko w końcu u- 
chwalono protest w tej sprawie, ale uzna­
no za potrzebne stworzenie oddzielnego re­
feratu stałego o emigracji, przy stałej ko­
misji ekonomicznej i na referentkę obrano 
wnioskodawczych? Z. Dąbską.

W  s p r a w i e  imperjaltzma ekonomiczne­
go u c h w a lo n o :  Jest rzeczą konieczna zor­

ganizowanie przez Ligę Narodów Między­
narodowej Rady Ekonomicznej, której za- 
daniem powinna być m*ędzynGrodowa k&n- 
trola środków pierwszej potrzeby w sto- 
siniku dó potrzeb danych narodów. W tym 
celu: 1) Międz. Rada Ekon. powinna się 
składać: a) z przedstawiciela konsumentów 
i związków pracowniczych obojga płci, z 
przedstawicieli producentów, finansistów, 
przemysłowców i przedstawicieli rządów 
(wniosek sekcji polskiej, przyjęty jedno­
myślnie). . . . . . .

2) Liga Narodów powinna ułatwić i 
gwarantować pożyczki dla rozwoju prze­
mysłu, z wyjątkiem przemysłu wojennego, 
tym krajom, które z powodu braku kapita­
łu cierpią na zastój i bezrobocie.

Uchwalono w stałej komisji ekonomicz­
nej utworzyć poszczególne następujące re­
feraty: 1) imperjalizm kolonjalny (otrzyma­
ła sekcja francuska), 2) ref. bezrobocia 
sekcja belgijska), 3) spółdzielczość (angiel­
ska), 4) emigracja (-polska), 5) wolny han­
del (niemiecka), przewodniczącą komisji 
ekonomicznej została Austrjaczka. _ f

W komisji politycznej, obejmującej 
sprawy militaryzmu, arbitrażu, a także i 
wychowania, w której brałam bezpośredni 
udział, zostały uchwalone następujące re­
zolucje:

W celu jaknajszybszego urzeczywist­
nienia rozbrojenia powszechnego rzeczą 
niezbędną jest: Międzynarodowa kontrola 
produkcji amunicji, środków wojennych i 
gazów trujących w myśl konwencji Genew­
skiej z czerwca 1925 r., którą podpisało już 
27 państw. Kongres zaleca, by sekcje Ligi 
których państwa nie podpisały tej konwen­
cji użyły wszelkich wpływów, by ten obo­
wiązek został spełniony. Kongres ̂  zwraca 
się do Międz. Konferencji rozbrojeniowej L. 
N., która obecnie obraduje w Genewie, aże­
by dołożyła wszelkich sitaraó i energji w 
sprawie jaknajszybszego zrealizowania zu­
pełnego rozbrojenia powszechnego.

Kongres stwierdza: 1) konieczność u- 
znania wojen, jako czynu niezgodnego z 
międzynarodowem prawem, 2) o ile jest 
niemożliwe bezpośrednie rozwiązanie nie­
porozumień między dwoma narodami, ko­
nieczne jest pośrednictwo arbitrażu, w tym 
celu winien być ustanowiony traktat arbi­
trażowy, który winien być podpisany przez 
wszystkie państwa, 3) należy utworzyć 
Międzynarodowy stały Trybunał Sprawie­
dliwości na zasadach prdwa miądzynaro-/ 
dov egp (wniosek polski).

Na temat wychowania uchwalono: W  
celu zasadniczej zmiany psychologii ludzko­
ści jest rzeczą konieczną zreformowan-e 
wychowania i nauczania młodych pokoleń 
na zasadach twórczych i humanitarnych, a 
nie destrukcyjnych i niewolniczych. Kon­
gres wypowiada się przeciw wprowadzaniu 
w szkołach wielu państw oficjalnego czy 
nieoficjalnego wychowania militarnego i 
przeciw organizowaniu młodzieży na zasa­
dach wojskowych.

Co się tyczy rezolucji komisji do spraw 
mniejszości narodowych, to oprócz pierw­
szej, która zaleca, aby mniejszości narodo­
we, tworzące geograficzną i etnograficzną 
całość, otrzymały szeroką autonomję — 
przeszły jeszcze rezolucje, pomimo sprze­
ciwu delegacji polskiej i kilku innych, sfor­
sowane przez Niemki nawet niezupełnie 
parlamentarną drogą. A mianowicie: 1) 
mniejszości muszą same z własnych fundu­
szów zaspokajać swe potrzeby kulturalne, 
2) mniejszości narodowe winny wnosić do 
Rady Ligi Narodów swe skargi i żale na 
rządy większości, a stały międzynarodowy 
Trybunał Sprawiedliwości ma wydawać o- 
bowiązujące dla obu stron wyroki.

Poza stroną oficjalną Kongresu co­
dziennie odbywały się publiczne wiece bez­
płatne, na których przemawiały wybitne pa- 
cyfistki.

Dr. J. Budzińska-Tylicka.

Urzędowe
tu s z o M  przestepstao

W N -rze 192 „R o b o tn ik a ' zam ieściliśm y 
n o ta tk ę , w k tó re j po ruszona była sp raw a 
grubych  nadużyć n acze ln ik a  u rzędu  poczto ­
w ego w  Białej P odlask iej, M andeckiego. 
Znając stosunki w  O kręgow ej D yrekcji 
P oczt, w yraziliśm y w  końcu  n o ta tk i o- 
baw ę, czy dy rekcy jne „o rły " n ie  b ęd ą  usiło­
w ały  za tuszow ać jaw nego p rzes tęp s tw a . O- 
b aw a  nasza nie b y ła  p łonna . O kazało  się bo­
w iem . że w ynik  p ie rw o tnych  dochodzeń  in­
spek to rsk ich , dem askujących  p. M andeckiego 
n ie  p rzy p ad ł do gustu „orłom " dyrekcyjnym . 
N atychm iast delegow ano do B iałej drugiego 
in sp e k to ra  p. W ojciechow skiego. P . W ojcie­
chow ski po jechał do p. M andeckiego, jak  do 
b ra ta ,  k tó rego  trz e b a  ra to w a ć , i ta k  śledztw o 
p rzep row adził, że sam  p. M andeck i nie d a ­
w a ł w iary  tem u, co się s ta ło . O to  jeszcze 
p rze d  parom a dniam i sp raw a kw alifikow ała 
się do  P ro k u ra to ra , a  p an  nacze ln ik  do k ry ­
m inału , dziś zaś te  w szystk ie  nieprzyjem ności 
są  ty lk o  koszm aram i, k tó rem i ta k  n ieostroż­
n ie  zak łócono  spokój naczeln ikow i. W ynik 
w iadom y. P . M andecki tk w i n ada l na in­
tra tn e j posadzie nacze ln ika  i z tem  w iększą 
pew nością sieb ie  dusi personel, p . W ojcie­
chow ski zdobył sobie jeszcze jedno zasłużo­
n e  uznanie, a p racow nik , k tó ry  m iał cyw ilną 
odw agę w yw lec n a  św ia tło  dzienne w szyst­
k ie  nacze ln ikow sk ie brudy , m a zapow iedzia­
n e  ku  nauczce d la innych, iż  idzie pod  sąd 
dyscyp linarny  za  w ykryc ie  nadużyć, czyli za 
n ieposzanow anie zw ierzchności.

N otu jąc pow yższe, o nic w ięcej nie chce­
m y p y ta ć  P a n a  M in istra  P rzem ysłu  i H andlu, 
ty lko  o to : czy zam ierza  dokonać sanacji 
s tosunków  w  podleg łych  m u u rzędach , a 
zw łaszcza w  O kręgow ej D yrekcji P o c z t

:o::-

W niedzielę dn. 22 b. m. o godz. 10 
rano w podwórzu przy ul. Czerniakow­
skiej 193 odbędzie się

WIELKI WIEC POLITYCZNY.
Przemawiać będą: tow. pos. Zygm, 

Gardecki, Edw. Zawadzki, St. Woszczyó- 
ska, St. Haupe i S. Garlicki.

Towarzysze, stawcie się licznie!

Żądania l 
pracown. szpitalnych

Ogólne zebranie Sekcji Szpitalnictwa W ar­
szawy przy Zw. Prac. Inst. Użyt. Publ. w ilości 
600 osób, odbyte w dniu 20 sierpnia b. r., pod 
przewodnictwem prezesa Paradowskiego powzię­
ło uchwały, w których:

1) zwracają uwagę rządzącej większości Ma­
gistratu i Rady Miejskiej, oraz M b. Spraw Wewn. 
i Ministr. Pracy na fakt, że redukcje personelu 
i plac w instytucjach miejskich są doprowadzone 
do ostatecznych granic i że dalsze redukcje mu­
szą pociągnąć za sobą poderwanie i tak już kule­
jącej organizacji Szpitalnictwa, co w następstwie 
z logiczną koniecznością spowoduje fatalne szko­
dy dla wszystkich obywateli stolicy;

2) żądają od Magistratu z całą stanowczością 
zaprowadzenia 8-godz. dnia pracy we wszystkich 
szpitalach i klinikach państw., ochronach i t. p., 
usprawnienia fatalnie postawionego lecznictwa 
miejskiego, stabilizacji robotników dniówkowych, 
po 6-ciu m-cach pracy, wprowadzenia z powro­
tem w życie magistrackiej Sekcji pośrednictwa 
pracy, rozszerzenia kompetencji Biura Dochodzeń 
Dyscyplinarnych na miejskie wydziały autonomi­
czne, tudzież umowy zbiorowej dla wszystkich 
pracowników miejskich;

3) protestują przeciw niesłychanym stosun­
kom w klinikach państwowych i żądają od Mb. 
Spraw Wewn. i M b. Pracy, ażeby położyły kres 
łamaniu ustawy o czasie pracy i urlopach, zbada­
ły warunki hygieniczne tych instytucji, wzięły w 
obronę pracowników klinicznych, traktowanych 
niżej wszelkiej godności ludzkiej, oraz uregulowa­
ły głodowe ich płace;

4) nawołują cały ogół pracowników szpital­
nych i klinicznych do organizowania się w klaso­
wym Związku Pracowników Instytucji Użyteczno­
ści Publicznej, W arecka 7, celem skutecznego 
stawienia czoła zakusom redukcyjny® Magistra­
tu, przeprowadzenia wszystkich postulatów robo­
tniczych i zaprowadzenia ładu w klinikach pań 
stwowych;

5) protestują jaknajeneugiczmiej przeciw za­
kusom większości Magistratu Warszawy, dążąc%  
do redukcji pracowników szpitalnianych i obni­
żenia głodowych plac, oraz oświadczają, że nie 
dopuszczą pod żadnym pozorem do pokrzywdzę 
nia pracowników miejskich wogóle, a w  szczegół 
ności pracowników szpitalnictwa, nie cofając się 
nawet przed strąk iem  w całem szpitalnictwie;

6) żądają od Magistratu natychmiastowego 
wprowadzenia 4 dni odpoczynkowych w Domu 
Wychowawczym przy ul. Ogrodowej 27;

7) potępiają karygodną gospodarkę intenden­
ta  szpitala Dzieciątka Jezus p. Tomasza Torczyń- 
skiego i  żądają bezwzględnego oddania całej tej 
afery specjalnej bezstronnej Komisji do zbadania 
celem natychmiastowego zawieszenia Torczyó- 
skiego w  czynnościach, a następnie usunięcia z 
zajmowanej posady magistrackiej.

PRZEGLĄD PRASY
Bałamuctwa. — Hakatystom chjeaskim. — 

Humorysty ka.
„D w ugroszów ka" ponow nie „zab ija"  R ząd

tw ierdzen iem , że rząd zą  loże m asońskie. l a  
mniej m asy w iedzą o tych  lożach , tem  w ięk ­
szą posiadają  ta jem niczość i w iększą budzą 
w iarę  w  bezk ry tycznym  tłumie.^ A  n a  to  w ła ­
śnie spekulu je „naród* endeck i.

„R zeczpospo lita"  d ruku je  już 5 czy 6 z 
kolei a r ty k u ł p rzec iw ko  p. M łodzianow sk ie­
m u. G dyby to  by ły  za rzu ty  raeczow e —  n ie 
m ielibyśm y n ic p rzec iw k o  te j k ry ty ce . A le 
to  jest robo ta... ko rfan tow a. I  to  m ówi samo^ 
za siebie.

U k a z a ł się now y  dw utygodn ik  p. t. „W o s 
In teligencji", jak o  o rgan  Z rzeszen ia  Pom ocy 
B ezrobotnym  P racow nikom  U m ysłow ym . J a ­
ko  re d a k to r  podpisu je p . R . K rajew ski, 
a r ty k u le  „od red a k c ji"  czy tam y, że  „chw ila 
jest osobliw a", poczem :

„Ten stan rzeczy stwarza potrzebę zognis­
kowania (!) się jednostek twórczych, sam-o- 
rehabilitowania (?) się inteligencji, aamoprwy­
wrócenia (?!) j e j  autorytetu, poczesnego sta­
nowiska w hjerarchji społecznej i ten stan r-c- 
czy dał nam impuls do wywtąpiaub z nb ie j- 
fi*em czasopism e>m.
jGłos Inteligencji-' będzie bronił interesów 
.twórczości i wytwórczości, kultury cywiliza­
cji, interesów istotnego postępu ludzkiego — 
interesów inteligencji pracujące)
„Głos Inteligencji" będzie propagował nauko- 

! wą organizację pracy, wielkie efekty (?) pra­
cy, ochronę pracy, będzie popierał wszelkie 
organizacje zawodów wyzwolonych i ukonsty­
tuowanie się wszechpolskiej zjednoczonej o r­
ganizacji inteligencji pracującej (?).
„Glos Inteligencji" będzie pismem ponadpoli- 
tycznem (1), stojącem na gruncie tych form 
więzi społecznej, jakie w danem społeczeń­
stwie naijbandaaej sprzyjają rozwojowi postę­
pu (?)".
K onia z rzęd u  tem u, k to  z tego s te k u  

słów  w yłow i od rob inę sensu i uzna p o trzeb ę  
tego now ego pism a, k tó re  zam iast „sam oreha- 
b ilitow ać" in te ligencję „sam okom prom itu je"

k* T reść  p ierw szego  num eru  m izerna, k o ­
re k ta  w prost ok ropna.

14-go b. m. um ieściliśm y w  „R obo tn iku" 
a rty k u ł, w  k tó rym  zaa takow aliśm y  p rezesa  
gdańskiej dy rekcji kolejow ej p. C zarnow sk ie­
go za to, że w  okóln iku  służbow ym  nakaza ł, 
by organizacjom  „w ojackim ", t. j. faszystow ­
skim  p rzyznaw ać p ie rw szeństw o  p rzed  lnne- 
mi organizacjam i. N apiętnow aliśm y to, jako  
po lityczne w y stąp ien ie  i bezpraw ie .

A rty k u ł ten  podchw ycili h ak a ty śc i gdań­
scy i w nieśli do sen a tu  in te rpe lac ję , w _k to re, 
zapytu ją , co S en a t uczyni, by  uchronić G dańsk  
od polskiej „bazy w ojennej".

T ę in te rp e lac ję  ze sw ej stro n y  podchw y­
cili h ak a ty śc i endecko  - chadeccy ,, by  zarzu­
cić „R obo tn ikow i" „denuncjac ję" , z k tó re j 
sko rzysta li ich tow arzysze po lityczn i z G dan-

To, że h ak a ty śc i gdańscy  zrobili uży tek  
„den u n cja to rsk i"  z naszego arty k u łu , św ia 
czy ty lko , że  są... h ak a ty stam i, postępu jący ­
mi jo ta  w jotę, jako ich b ra c ia  po lscy  z pod  
znaku  Chjeny, k tó rzy  —  co gorsza! —  od k il­
ku  m iesięcy dcnuncjują P o lsk ę  p rze d  zag ra­
nicą. A le in te rp e lac ja  gdańska  dow odzi też, 
jak n iebezp ieczny  b y ł k ro k  p, P rezesa  D y rek ­
cji G dańskiej i że  dob rze  zrobiliśm y, pub li­
kując te® fak t. . .

„G łos C odzienny" m a iście szubieniczny 
h atu M T . N a czele  num eru  czy tam y w ezw anie 
do czy te ln ików :

„Nie pozbawiajcie się najświeższych wiado- 
■ymości z kraju i zagranicy. Płaćcw w porę pre­

numeratę „Głosu Codziennego .
B.

Roboty magistrackie 
w ziffli®

W edług  p rz e w id y w a ń  M ag istra tu  W ar-
szaw y w  zim ie M ag istra t będz ie  m ógł z a tru d ­
nić Jie więcej, niż 2 0 0 0  ludz, W obec tego, 
że M ag istra t w  chwili obecne, za tru d n ia  b  i- 
sko  7000, 5000 pozostan ie  bez  p racy  p o w ięk ­
szając i ta k  już ogrom ną liczbę bezrobo tnych
w kraju .

^Księgarnia Robotnicza
Warszawa, W a re c k a  9, te l .  229-70.

Poleca następujące prace senatora tow. Stanisława 
?osnera:

ł) Autonomia Irlandji *Ł 2.—
2 ) Ludwik Gmnplowicz, zarys życia i pracy 1.—
3) Japonja. Państwo a prawo t.20
4) O imunitecie interpelacji parlam entar­

nych — 50
53 ’f a g n A m i a n t x  społeczna w Lidze Narodów 1. 1



Strajk w warsztatach 
kolejowych we Lwowie

(Telefonem ze Lwowa).
Sobota wiecz.

W  dn. 17 b. m. w ybuchł żyw iołowy 
s tra jk  w w arsz ta tach  kolejow ych w e Lwo­
wie, z pow odu zarządzenia Min. Kolei, re­
dukującego  t. zw. prem je, w ynoszące oko- 
!ło 50% ogólnego dochodu pracow ników .
; < _ W  spraw ie tej odbył się w dniu dzi­
siejszym  w ielki w iec pracow ników  w ar­
sztatów  kolejowych, przy udziale około 
2500 osób. Na w iec przybyli specjalnie: 
'prezes Wydz. W yk. tow . Buczek, oraz 
'tow. M astek  z K rakow a.

Po bardzo ożywionej dyskusji, przy­
jęto rezolucję, w której zebrani odraczają 
rozpoczęcie ponownego strajku w warsz­
tatach lwowskich do poniedziałku. Strajk 
wybuchnie, o ile to do tego czasu Min. 
Kolei nie zała tw i sprawy premji, zgodnie 
ize słusznemi żądaniami pracowników.

 ;:o::---------

Usnun^rowanle kolejarzy
(PAT). P. Min. Kolei poddał rewizji przepisy, 

i ustalające kategorje pracowników kolejowych, o- 
bowiązanych do używania w służbie umunduro­
wania i postanowił rozszerzyć prawo do nabywa­
nia ub’orów służbowych za opłatą ulgową (umun­
durowania, ciepłej odzieży i ubrań ochronnych) 
na dalsze kategorje pracowników P. K. P., którzy 
ze względu na rodzaj ich służby przedewszyst- 
kiem na to zasługują.

Rozporządzenie to będzie dotyczało prze- 
j dewszystkiem pracowników służby handlowej i 
. eksploatacyjnej a częściowo i drogowej.

Pracownicy tych kategorji będą mieli prawo 
nabywania mundurów za opłatą 25% skarbowych 
kosztów umundurowania, względnie ciepłej odzie­
ży.

Powyższe rozporządzenie zostanie wprowa­
dzone w życie natychmiast, gdyż kredyty związa­
ne z niem zostały już uchwalone.

 o::o----------

Brzydkie praktyki 
M u l e t a  9 5 -groszowy c&

; Z taniemi książkami, ukazującemi się w 
bibłjotece groszowej (95 gr.) Wendego, „Ro­
ju" i innych rozpoczęły się w ostatnim cza­
sie brzydkie praktyki. Parę przykładów z 
tłumaczeń Londona:

W zbiorze nowel p. t. „Prawo białego 
człowieka" (Warszawa, E. Wende i S-ka,

• 1925) pomiędzy str. 55 i 56 (numeracja stron 
,na oko w zupełnym porządku...) brak jakie­
goś całego ustępu; ile — niewiadomo; str. 56 
rozpoczyna się od końcówki jakiegoś wyrazu.

Drugie wydanie Johna Barleycorna (ta 
sama firma wydawnicza, 1926) podzielono na 
parę tomów; ile ich będzie, niewiadomo, na- 
razie wyszedł tom I. Otóż korekta tego to­
mu przechodzi wszelkie dopuszczalne grani­
ce, bo doprowadziła miejscami do zupełnego 
zniekształcenia sensu. Przedewszystkiem 
przez trzy ćwierci książki czytelnik, zamiast 
nazwiska umieszczonego w tytule {„Barley­
corn") — czyta „Barleycorn", i nie zdaje sobie 
sprawy z tego, czy to jest umyślna różnica, 
czy tylko niechlujstwo korekty. Trzeba prze­
cie pamiętać, że w przekładzie czytają książ­
kę przeważnie ludzie nieznający języka an­
gielskiego, języka oryginału, i dlatego niero- 
zumiejący symbolicznego znaczenia tego na­
zwiska. Na str. 137, w ustępie trzecim (w. 12 
i nast.) albo opuszczono jakąś część zdania, 
albo niepotrzebnie wpakowano nawias i prze­
cinek, tak, że trzeba się dobrze zastanowić 
nad sensem tego zdania. Drobnych błędów 
drukarskich — bez liku.

Ale koroną tego okpiwania ludzi za 95 
groszy jest wydawanie tych samych rzeczy— 
pod zmienionym tytułem. A więc: istniał w 
wydaniu Wendego zbiór nowel Londona p.t. 
„Miłość życia". Teraz Towarzystwo Wy­
dawnicze „Rój“ w Warszawie wpadło na po­
mysł ponownego wydania wszystkich tych sa­
mych nowel p. t. „Pogarda kobiet**. Jeden 
tytuł równie dobry, a właściwie równie do­
wolny, jak drugi. Czytelnik, widząc zupełnie 
inną winietę tytułową i inny tytuł, kupuje 
książkę w głębokiem przeświadczeniu, że 
spolszczono jakąś nową część kapitalnego do- 
•robku nieodżałowanego, wielkiego pisarza. 
Poczem jednak, rozpocząwszy lekturę, prze­
konywa się ze zdumieniem, że wpadł w pu­
łapkę i wtedy dopiero zauważa drobnym dru­
kiem umieszczoną gdzieś tam w szarym ką­
cie jakiejś z pierwszych stron — uwagę, że 
książka ta była już raz wydana!...

Za pozwoleniem, szanowne Towarzystwo 
„Rój": tak nie można. Drugie wydanie dzie­
ła, według powszechnie przyjętego zwycza­
ju, powinno być wyraźnie pod tym samym 
'tytułem, oznaczone jako drugie. Gdy widzę 
inny tytuł, inną szatę zewnętrzną, a pod ty­
tułem, w zwykłem miejscu, ani śladu O tem, 
że to jest wydanie drugie — nie szperam po 
kątach, bo nie podejrzewam brzydkiego pod­
stępu. Przynajmniej tak było dotychczas.

O tem, jak objętość poszczególnych to­
mików różnego rodzaju „bibljotek groszo­
wych* topnieje w miarę mnożenia się tych 
.wydawnictw — byłoby zdaje się też nieco do 
powiedzenia.

Powyższe przykłady wystarczą dla zwró­
cenia uwagi czytelników tych książek, a tak­
że jakichś instancji może w łonie zrzeszeń 
aamych księgarzy, powołanych do strzeżenia

pewnej prymitywnej etyki postępowania zrze­
szonych — aby się te stosunki poprawiły. 
Przecież ostatni z przykładów powyższych 
kwalifikuje się poprostu przed kratki sądowe.

Czytelnik.

Właściciele drukarń
odrzucili propozycjesr&ltrażu

PAT. komunikuje:
Po uzyskaniu od zw iązków zawodo­

wych zgody na rozstrzygnięcie sporu w 
przemyśle drukarskim drotfa arbitrażu. 
Inspektor Pracy I-go Okręgu, p. Doma­
niewski, zwrócił się do w łaścicieli drukarń
0 uzyskanie zgody na arbitraż. W dniu 21 
b- nie w łaściciele drukarń odpowiedzieli, 
że na rozstrzygnięcie sporu .łrogą arbitra­
żu nie godzą się.

DROŻYZNA.
CENY W HANDLU DETALICZNYM.
W tygodniu od 8 do 14 sierpnia notowa­

no na rynku między innemi następujące zna­
czniejsze zmiany cen: zwyżkę cen jaj (6,7%), 
masła (4,8%), mięsa baraniego (1,7%), kaszy 
mannej (1,8%) i mąki pszennej (1,2%), oraz 
zniżkę cen mleka (2,2%), kaszy jęczmiennej 
(1,9%), chleba pszennego (1,0%), fasoli 
(1,1%) i warzyw.

Koszt żywności podniósł się w porówna­
niu z tygodniem poprzednim o 0,76% (ty­
dzień poprzedni +  0,73%). Podaż zwierząt
1 mięsa na rynek warszawski obniżyła się 
nieco (przypęd — 5%, ubój — 3%). W dosta­
wach ogólnych najsilniej ograniczone zostały 
w porównaniu z tygodniem poprzednim do­
stawy wieprzy, a mianowicie: przypęd obni­
żył się z 2529 szt. do 2105 szt., ubój z 2433 
szt. do 2137 szt.

Poziom cen żywca na targowiskach zwie­
rzęcych nie uległ żadnej zmianie.

MASŁO I JAJA.
Na posiedzeniu komisji nabiałowej, re­

prezentującej większe firmy handlujące nabia­
łem, odbytem w sobotę, 21 sierpnia, uchwalo­
no obniżyć ceny masła w sprzedaży detalicz­
nej: wyborowego z 6 zł. 60 gr. do 6 zł., dese­
rowego z 6 zł. do 5 zł. 60 gr., solonego I gat. 
z 5 zł. 80 gr. do 5 zł. 40 gr. i osełkowego z 
4 zł. 40 gr. do 4 zł. 20 gr.

Wobec tego w razie pobierania poprzed­
nich cen wyższych, winni pociągani będą 
przez władze administracyjne do surowej od­
powiedzialności.

Jednocześnie jednak komisja uchwali­
ła podwyższyć ceny jaj wagi powyżej 50 gra­
mów z 18 gr. do 20 gr. wagi zaś do 50 gra­
mów z 17 gr. do 18 gr. za sztukę. Dotyczy 
to jaj pochodzących z transportów, których 
cena waha się od 250 zł. do 260 zł. za skrzy­
nię w sprzedaży hurtowej. Posiadający ra ­
chunki tańszego nabycia jaj obowiązani są od­
powiednio obniżyć cenę jaj w detalu.

Kiedy sanacja 
dosiągnis... wawra ?

Józef Woióski, ze wsi Żórawka, gm. Wawer, 
złożył na ręce starosty powiatu warszawskiego 
skargę, z której podajemy najważniejsze miejsca:

„Wójt gminy Wawer zasekwestrował mi ko­
nia tudzież krowę i na dzień 28 sierpnia r. b. wy­
znaczył licytację celem pokrycia tą drogą nie 
moich, lecz cudzych zobowiązań.

W protokóle powiedziano, iż wójit przybył do 
mnie — to jest:

„do Józefa Woińskiego i żądał zapłacenia
294 zł. 66 gr. kosztów kuracyjnych źa lecze­
nie obecnej żony Marjanny Szimiderek"....
Ja istotnie ożeniłem się z Marjanną Szmide- 

rek wdową. Ona jednak nie chorowała i w ża­
dnym ze szpitali się nie leczyła. Natomiast z po­
mocy szpitalnej korzystała pięcioletnia jej córka 
Walerja i nie za matkę Marjannę, lecz za córkę 
Walerję należą się koszta kuracyjne.

Ale Walerję Szmiderek, moją obecną pasier­
bicę, oddano do szpitala przed moim z jej matką 
ślubem — więc wtedy, kiedy nawet moją pasier­
bicą nie była. Nie lokowałem w szpitalu   nie
zobowiązywałem się płacić, nie ręczyłem, nie bra­
łem żadnej odpowiedzialności Bo i skądże, jako 
właściciel dziewięciomorgowej osady mógłbym 
wykazać tak wielką lekkomyślność i obowiązać 
się do płacenia trzystu złotych, których na dzie­
więciu morgach wypracować i odłożyć niepodo­
bna?

Według Kodeksu Napoleona każdy odpowia­
da za dzieci i zobowiązanie własne, ale nikt nie 
odpowiada za dzieci i zobowiązania cudze. Wa­
wer ski urząd gminny wie o tem dobrze, i dlatego 
sfałszował protokuł, czyniąc z córki Walerji jej 
matkę Marjannę.

Miejscowy sołtys, Stanisław Szulawski, nie 
protestował, bowiem oddawna przesłał się liczyć 
nietyiko z kodeksem cywilnym, lecz kodeksem ka­
rnym. Dowodem nieliczenia się z niczem jest 
fakt, iż wydzierżawił on na cudzych gruntach wsi 
Żórawka polowanie, otrzymał pieniądze i bezkar­
nie przywłaszczył sobie. Jeden bierze cudze pie­
niądze drugi fałszuje protokuł. Obaj nie lękają 
ssę więzienia".

Urzędnik, który dokonał zajęcia konia i kro-
™ .P<t r7cie cudr5rch <«ugów, miał też do żo-
Woaóskiego odpowiednią przemowę, rozpoczy­

nającą się od słów: „ty cholero!".,. Potem kopnął 
nogą dzieciaka, wyrzucił go za drzwi i udobru­
chany rzekł: ,Ja sprawa jest do naprawienia — 
przyjdź w poniedziałek do gminy — pogadamy**.

Ciekawy urzędnik — ciekawy sołtys. O spra­
wkach sołtysa panu ataroście oddawna komuniko­
wano. Tylko bezskutecznie.

Gimnazjum, 
realizujące zasadę jedno­

litości szkoły
W roku 1922 zostało zorganizowane w 

Warszawie II Gimnazjum Męskie Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Średnich, jako gimnazjum wyższe typu mate­
matyczno - przyrodniczego. Założycielowi 
chodziło o praktyczne sprawdzenie zasady 
jednolitości szkoły i dlatego udostępnił ją 
wychowankom pełnej siedmiooddziałowej 
szkoły powszechnej, dopuszczając ich do kla­
sy IV bez egzaminów. Próba powiodła się, 
dając dowód, że nawet przy braku jakiego- 
kolwiekbądź poparcia w dziedzinie tej, jedno­
litość szkolnictwa nie jest czczem hasłem.

Gimnazjum, mające prawa szkół pań­
stwowych, w dziedzinie naukowej opiera się 
całkowicie i ściśle na programie gimnazjum 
państwowego odpowiedniego typu, w zakre­
sie nauczania hołduje zasadzie samodzielnej 
pracy ucznia. Pod względem pedagogicznym 
dąży do wychowania człowieka i obywatela 
dla życia w społeczeństwie demokratyczncm; 
rozwija uczniów pod względem moralnym i e- 
stetycznym, budzi poszanowanie dla wszel­
kiej pracy; popiera szkolne zrzeszenia mło­
dzieży, zwłaszcza spółdzielcze; dba o rozwój 
fizyczny ucznia. Szkoła stoi na gruncie tole­
rancji narodowościowej i wyznaniowej, pod­
kreśla jednak należycie tendencje obywatel­
skie w wychowaniu.

W roku bieżącym szkoła, funkcjonująca 
dotychczas w godzinach popołudniowych przy 
ul. Żórawiej 49, uzyskała obszerny lokal, w 
którym od 1-go września lekcje odbywać się 
już będą normalnie w godzinach rannych. W 
tych warunkach możliwe i pożądane się sta­
je otwarcie kompletów przygotowawczych 
dla uczniów słabo przygotowanych pod 
względem nauki lub metody pracy. Tacy u- 
czniowie po systematycznej pracy w komple­
cie przygotowywawczym, przyjmowani bę­
dą do klasy IV.

Fakty powyższe są dowodem nieustan- 
nego rozwoju jedynej tego rodzaju placówki 
oświatowej w Warszawie.

----------o::-o---------

Przedstawienie 
„Księcia Niezłomnego”

Wczorajsze przedstawienie „Księcia Niezło­
mnego" zostało odroczone, z powodu niepogody 
i odbędzie się dziś, o godz. 8 wiecz. w Podchorą­
żówce.

Bilety można wymienić w Kasie zamawiań u 
Chodowieckiego, od 10 do 2-ej popoł. oraz od 
godz. 6-ej przy wejściu.

M ie n ie  oreszM ych
Onegdajszy „Kurjer Czerwony" podał 

wiadomość o aresztowaniu 3 członków Rady 
i Zarządu pow. Kasy Chorych, przedstawicie­
li t. zw. lewicy związków zawodowych — za 
akcję związaną z wyborami do Warsz. Kasy 
Chorych.

W piątek wieczorem aresztowanych zwol­
niono.

  o::o —

Katastrofa samochodowa
Na ulicy Chłodnej, przed domem Nr, 49, do­

rożka samochodowa Nr. 19031 wpadła na tramwaj 
liniji 16. Samochód został rozbity. Szofera Jana 
Gnatowskiego (Nowy-Świat 28) ze złamanym o- 
bojczykiem odwieziono do sąpitala Przemienienia 
Pańskiego.

»--....... :;o:i--------- -

Samobójstwo na u l ic y
Przed domem Nr. 23 przy ul. Smoczej, usiło­

wała popełnić samobójstwo, przez wypicie esencji 
octowej, kobieta nieznanego nazwiska, lat około 
32, pozostawiając na ulicy 2-letmię dziecko.

Dziecko zaprowadził policjant do Domu Wy­
chowawczego przy szpitalu Dzieciątka Jezus, de- 
speratkę odwiozło Pogotowie, w stanie ciężkim, 
do szpitala Przemienienia Pańskiego.

i o::o---------

KRONIKA 
POLITYCZNA.

REORGANIZACJA WŁADZ ADMINISTRA­
CYJNYCH H INSTANCJL

Sprawa reorganizacji niebawem będzie 
przekazana Radzie Min. Polega ona, m. in. 
na utworzeniu w województwach 5 wydziałów 
zamiast dotychczasowych 8. Skasowane być 
mają wydziały: 1) przemysłowy, który ma być 
przyłączony jako referat do wydziału admi­
nistracyjnego oraz 2) pracy i opieki społecz­
nej i 3) zdrowia publicznego. Ostatnie dwa 
wydziały mają być przyłączone w postaci re­
feratów do wydziału samorządowego.

WYJAZD PREZ. RZECZYPOSPOLITEJ 
DO SPAŁY.

P. Prezydent Rzeczypospolitej wyjechał 
onegdaj do Spały, skąd przybędzie do War­
szawy najprawdopodobniej we wtorek zrana, 
aby załatwić szereg spraw bieżących, oraz 
podpisać kilka przygotowanych już przez 
kancelarję swą dekretów.
OBRADY INSPEKTORÓW ARMJI U MAR­

SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
Wczoraj odbyła się w Belwederze kon­

ferencja inspektorów armji, wchodzących w 
skład generalnego inspektoratu. W konferen- 
cji wzięli udział, oprócz p. Marszałka Piłsud­

skiego, gen. broni Żeligowski oraz gen. dywi­
zji Skierski, Rydz-Śmigły i Romer.

W poniedziałek odbędą się u Marszałka 
Piłsudskiego dalsze narady inspektorów armji, 
oraz przydzielonych do generalnego inspek­
toratu generałów. Przybędą na nie prócz 
wymienionych generałów, generałowie: Nor- 
wid Neugebauer, Burchardt - Bukacki, Ry­
bak i in.

KONFERENCJE W PREZYDJUM RADY 
MINISTRÓW.

W dniu wczorajszym Premjer Bartel od- 
był konferencję z  Ministrami: Romockim,'
Sujkowskim i wicemin. Siennickim. Pozatem 
przyjęta została delegacja ewangelickiego 
zboru wileńskiego.

O godz. 5-ej Premjer Bartel pojechał do< 
Belwederu. 

DYMISJA WOJ. JANUSZAJTISA.
Dowiadujemy się, iż w najbliższych dniach 

ma nastąpić dymisja woj. Januszajtisa.
DYMISJA P. DZIEWANOWSKIEGO.
Wczorajsze pisma donoszą, iż p. Dziewa­

nowski, radca prawny Min. Przemysłu i Han­
dlu, b. dyrektor Banku Rolnego, znany ze 
słynnej afery ze sprzedażą majątku „Strzel­
ce" — zgłosił prośbę o dymisję.

WYJAZD SEN. TOW. POSNERA.
Sen. tow. Posner wyjeżdża do Genewy 

na Zjazd Unji Międzyparlamentarnej.
WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ NA II 
SESJĘ KOMISJI REORGANIZACYJNEJ RA­

DY LIGI NARODÓW.
Rząd polski otrzymał oficjalne zawiado­

mienie, że druga sesja komisji reorganizacyj­
nej Rady Ligi Narodów odbędzie się w dn. 30 
sierpnia. Na komisję tę wyjeżdża: dyrektor 
departamentu politycznego M. S. Z. p. Ta­
deusz Jackowski, który, łącznie z min. So­
kalem, delegatem Rzeczypospolitej Polskiej w 
Genewie, będzie reprezentował Rząd Polski. 
Razem z dyrektorem Jackowskim wyjeżdża­
ją: radca ministerjalny, dr. Tytus Komamic- 
ki, kierownik referatu Ligi Narodów w M. S. 
Z. oraz p. Mycielski, sekretarz dyrekcji dep. 
politycznego. (PAT.).

NOMINACJE.
Dekrety nominacyjne gen. Fabrycego na 

drugiego wiceministra spraw wojskowych, o- 
raz gen. Burchardta - Bukackiego, z przy­
działem do generalnego inspektoratu armji 
mają być w najbliższych dniach przedstawio­
ne do podpisu p. Prezydentowi Rzplitej.
WYMIANA DEPESZ MIĘDZY MINISTRAMI 
SPRAW ZAGR. JUGOSŁAWJI I POLSKI.

W związku z zawarciem paktu przyjaźni' 
i traktatu  arbitrażowego, które podpisane 
być mają w Genewie między Rzecząpospolitą 
Polską a królestwem Serbów, Kroatów i Sło­
weńców, minister spraw zagr. Jugosławji, 
Ninczicz, przesłał na ręce ministra Zalewskie­
go depszę z zapewnieniami uczuć braterstwa 
dla narodu polskiego.

Min Zalewski odpowiedział:
„Szczerze wzruszony uczuciami przyjaź­

ni, które Wasza Ekscelencja zechciał przesłać 
narodowi polskiemu w imieniu wielkich i szla­
chetnych narodów Serbów, Kroatów i Sło­
weńców, spieszę zapewnić Pana, Panie Mini­
strze, że te uczucia znajdą głęboki oddźwięk 
we wszystkich sercach polskich, ożywionych 
szczerem pragnieniem braterskiej współpracy 
z Pańskim krajem na rzecz wielkich ideałów 
pokoju i ludzkości. Będę wielce szczęśliwym 
powitać Pana serdecznie, gdy Pańskie prace 
dozwolą Panu przybyć do Warszawy**.

(—) August Zalewski.
SANACJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Jak się dowiaduje Koresp. Warszawska

w wyniku konferencji, która się odbyła u 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawach gór­
nośląskich, w administracji Górnego Śląska 
przewidywane są daleko idące zmiany. Zmia­
ny te mają na celu sanację stosunków tam­
tejszych, zarówno pod względem gospodar­
czym jak i administracyjnym.
SPRAWY MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

Dyskusja w Radzie Ministrów prowadzo­
na na temat zagadnień mniejszości narodo­
wych trwa w dalszym ciągu. Dotychczasowe 
posiedzenia są niejako zagajeniem całej spra- ■ 
wy, do definitywnych wniosków dotychczas 
jeszcze ńie doszło.

ROKOWANIA POLSKO - GDAŃSKIE.
Wczoraj rozpoczęły się w Gdańsku ro­

kowania polsko - gdańskie, w sprawie ure­
gulowania udziału Gdańska w polskich do­
chodach celnych. W rokowaniach tych biorą 
udział ze strony Polski: Komisarz Generalny 
Rzeczypospolietj Strassburger, prezes Izby 
Skarbowej Rasiński i radca legacyjny Lalic- 
ki. (PAT.).

PROF. KEMMERER W GDAŃSKU.
Prof. Kemmerer, niezwłocznie po przybyciu 

do Gdańsku złożył wizytę Komisarzowi General­
nemu Rzeczypospolitej, p. Strasiburgerowl Prof. 
Kemmererowi towarzyszą jego małżonka, syn, 
członek misji, p. Eble, i sekretarz. W ciągu dnia 
wczorajszego i dzisiejszego prof. Kemmerer od­
był w Gdańsku szereg konferencji w sprawie or­
ganizacji ceł i innych. Ponadto zwiedził wczoraj 
port gdańską wieczorem zaś, wraz z towarzyszą- 
cemi mu osobami podejmowany był obiadem 
przez Komisarza Generalnego, p. Strasburgera. 
(PAT).

REDAKTOR MACHRAY W WARSZAWIE.
Do Warszawy przybył wczoraj z Runmnji na 

krótki pobyt znany redaktor .Fortnightly Revue", 
oraz innych wydawnictw angielskich p, Machray.

Gość angielski został wczoraj przyjęty na 
śniadaniu w min. spraw zagranicznych.



„ROBOTNIK", niedziela 22 sierpnia 1926 r.

Sytuacja w Meksyku.
Zwycięstwo Rządu.

W iedeń, 21 siertpma. (PA T). Pisma tu­
tejsze donoszą z Nowego Jorku, iż konflikt 
kościelny w  Meksyku zakończył się zwy­
cięstwem prezydenta Callesa. Episkopat o- 
głasiza, iż skorzysta z  propozycji prezyden­
ta i pozostawi całą kwestję sporną do roz­
strzygnięcia kongresowi narodowemu i są­
dom, Wprawdzie ostateczna decyzja co do 
tego jeszcze nie zapadła, gdyż władze ko­
ścielne oczekują wskazówek z Rzymu, jed­
nakże dziś jest już pewnem, że kościół po 
wierzy najlepszym prawnikom meksykań­
skim obronę swych praw przed sądami.

Strajk górników w Angiji
ODRĘBNE ROKOWANIA.

Londyn, 21 sierpnia (PAT.). Kom itet Wyk;
Związku Górników zawiadamia, że szczegóły 
odrębnych rokowań, k tóre  prow adzą z w ła­
ścicielami kopalń górnicy zagłębi Nottingham­
shire i Derbyshire, podane zostaną do wia­
domości praw dopodobnie w poniedziałek,

KOMISJA W SPRAWIE REORGANIZACJI 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO.

Londyn, 21 sierpnia (PAT.). Min. Handlu 
i Przem ysłu komunikuje, że na przew odni­
czącego komisji, k tó ra  ma zbadać spraw ę 
reorganizacji przemysłu węglowego i być or­
ganem doradczym rządu w sprawach tech­
nicznych, powołany został sir A lfred Mond, 
wybitny znawca potrzeb przem ysłu krajow e­
go.

Przed sesją Ligi Narodów
, SKŁAD DELEGACJI RUMUŃSKIEJ.

Bukareszt, 21 sierpnia. (PAT). Dele­
gacja rumuńska na wrześniowe Zgroma­
dzenie Ligi Narodów składać się będzie z 
min. pełn. Titulesco, jako pierwszego dele­
gata, posła rumuńskiego w  Bernie p Pe- 
tresoo Common i prof. Demetre Negulesoo 
iJugo, przedstawiciela Rumunj i w trybuna­
le  haskim, —  jako członków delegacji. Ja­
ko członkowie zastępcy mianowani zostali; 
p. Helena Vacaresco, prof. Sextil Pushca- 
jiu  i deputowany Barbou Catargi. Przewo­
dniczącym delegacji będzie minister Spraw 
Zagr., Mitilineu.

Międzyn. konferencja 
agencji telegraficznych

Genewa, 21 sierpnia. (PAT). Zwoła­
na przez Radę L i#  Narodów międzynaro­
dowa konferencja przedstawicieli Agencji 
Telegraficznych została zamknięta po 3- 
dniowych obradach. Przyjęto szereg u- 
chwał, a m, in. w  sprawie prawa własnoś­
ci informacji i ochrony przeciwko bezpra­
wnemu przywłaszczaniu i wykorzystywa­
niu tych wiadomości. Dalsze uchwały doty­
czą taryf, wysyłania depesz oraz ułatwień 
w  działalności dziennikarzy na gruncie na­
rodowym i międzynarodowym. Co do pra­
wa własności informacji, postanowiono do­
magać się uregulowania tej sprawy zarów­
no przez Unję Międzynarodową dla ochro­
ny własności przemysłowej, jak i w  drodze 
możliwie najszybszej rewizji ustawodaw­
stwa niektórych krajów.

Katastrofa w fcopaini
Londyn, 21 sierpnia (PAT.). Podczas k a ­

tastrofy w kopalni St. Helens zabitych zosta­
ło 2-ch górników, a 2-ch odniosło ciężkie ra ­
ny.

Udaremnione powstanie

Nowy Jork, 21 sierpnia (PAT.). „Asso­
ciated P ress” donosi z M eksyku, te  ze strony 
katolików  planowane jest obecnie utw orzenie 
wielkiej partji politycznej, k tóraby m iała pro­
pagować idee zmiany konstytucji. A rcybiskup 
M eksyku w ydał obecnie oświadczenie, że 
konstytucja musi odpowiadać słusznym żąda­
niom narodu, jednakże konstytucja m eksy­
kańska tak ą  nie jest. Oświadczenie to pod­
kreśla konieczność rozdziału państw a od ko­
ścioła i w yraża w końcu życzenie, aby p re­
zydentowi Callesowi udało się stw orzyć a t­
mosferę, szczerze dem okratyczną, w której 
żyćby mogli zgodnie — socjaliści, liberali oraz 
katolicy.

W iedeń, 21 sierpnia. (PAT). „Neues 
iWiencr Abemdblatt" donosi z Aten, iż do­
piero teraz dowiedziano się o szczegółach 
spisku przeciwko obecnym władzom. Prze­
wrót miał rozpoaząć się na Krecie, a póź­
niej rozszerzyć się na Saloniki, Chalkis i 
Larissę. W e wszystkich tych miejscowoś­
ciach wykryto jednak wcześnie  ̂ spisek i 
;przedsięwzięto odpowiednie kroki. Na w y­
spie Krecie ustanowiono gubernatora ge­
neralnego, którego zadaniem będzie kon­
trola władiz wojskowych. Polityczni przy- 
wdócy spisku Kafandaris i Papanastasiu 
'zostali aresiztowani. Ma być również aresz­
towany gen. Kanidilis.

Manifestacja f a s z y s to w ­
ska w Pradze

Praga, 21 sierpnia. (PAT). W  czwar­
tek wieczorem odbyła się na „Wyspie Sło­
wiańskiej” w  Pradze manifestacja faszy­
stów na rzecz generała Gajdy, skierowana 
przeciw ministrowi Spraw Zagranicznych, 
'Beneszowi. W ysłano telegramy do dr. Kra- 
; morza i generała Gajdy, oraz przyjęto re­
zolucję, domagającą się natychmiastowego 
zwołania parlamentu, w celu dania żądanej 
satysfakcji gen. Gajdzie. Urządzenie po­
chodu przez miasto zostało zabronione, tłu­
my faszystów udały się jednak na plac św. 
Wacława, gdzie doszło do wrogich demon- 
• ta S T p ^ S d  redakcją „Czeskiego Słowa”. 
Policja rozproszyła manifestantów.

Tragiczna śmierć dwóch 
lotników.

Sztokołdm, 21 sierpnia. (RAT). Przy 
zakończeniu trzydniowych manewrów mor- 
sko-lotniczych, wydarzył się tragiczny w y­
padek: w  chwili defilady samolotów przed 
przedstawicielami wojskowości —  5 lotni­
ków miało wyskoczyć z samolotów przy 
użyciu spadochronów; dwa spadochrony 
nie otworzyły się jednak, powodując śmierć 
obu lotników.

Katastrofa lotnicza ńa 
granicy sowieckiej

Wilno, (A  W .), 21 sierpnia. Według 
doniesień z pogranicza sowieckiego, w  
czwartek zrana, w  rejonie PódswiUjaj 
stąpiła katastrofa lotnicza, ofiarą której 
padł sowiecki aparat lotniczy, patrolujący 
nasze pogranicze. Zarowmo aparat, jak i lo­
tnicy spalili się doszczętnie, wskutek wy­
buchu zbiornika benzyny.

Rozłam wśród komuni­
stów polskich

Moskwa, (A. W .), 21 sierpnia. Pisma 
sowieckie drukują sprawozdania z kongre­
su komunistycznej partji polskiej, który od­
był się ostatnio w  Pradze czeskiej. Na kon­
gresie doszło do burzliwych scen, urządzo­
nych przez opozycję, przeciwstawiającą 
się kierunkowi rządzącemu partji komuni­
stycznej. Po dłuższych obradach nastąpił 
rozłam,, przyazem prasa sowiecka zape­
wnia, iż po stronie kierunku prawowierne­
go opowiedziała się znaczna większość. Jw 
stosunku do komunistów polskich, przeby­
wających na terenie Sowietów, a opowia­
dających się po stronie opozycji, mają być 
zastosowane represje.

Urlop Trockiego
Berlin, 21 sierpnia. (PAT). „Deutsche 

Allgemedne Zeitung” donosi z RygL iż Tro­
cki otrzymał bezterminowy urlop.

W Chinach
KARA ŚM1IERCI ZA SPEKULACJĘ 

W ALUTOWĄ.
Londyn, 21 sierpnia, (PAT). „Daily 

Mail" donosi z Pekinu, iż marszałek Gzang- 
Tso-Lin kazał stracić 12 bankierów chiń­
skich za przekroczenie rozporządzeń, zakar 
żujących spekulacji walutowej.

Trzęsienie ziemi
M essyna, 21 sierpnia. (PAT.) W yspy 

Eolskie nawiedziło trzęsienie ziemi, któ­
re wyrządzało w ielkie szkody. W  Malfa 
uległo zniszczeniu 400 jednopiętrowych 
budynków; w Selino zniszczonych zostało  
60 domów; w  Leni kilka domów zawaliło 
się. Ludność obozuje w polu. W  Filicudi 
uległy zniszczeniu kościoły.

_  „N arodni L isty" dow iadują się, i i  W iochy 
cofnęły swój udział w jesiennych targach p ras­
kich, z pow odu ataków  socjalistów  czeskich na 
M ussolini ego i ustrój faszystow ski.

— Z A ten  donoszą, że przew odniczący komi- 
sji greckiej, ustanowionej dla spraw y strefy  wol­
nej w  Salonikach, o raz  k ilku  członków  teij kom i­
sji, ustąp ili w czoraj ze  swych stanow isk, na  znak 
p ro tes tu  przeciw ko ustępstw om , poczynionym Ju - 
gosławji w  gredko-jugosłowiańskiim uk ładzie  przy- 

jaźni.
Na posiedzeniu belgijskiego gabinetu  za- 

niechano tranzakoji, tyczącej się E upen i Malme- 
dy. M inister sprawiedliw ości, Hymans, w yłusz- 
czył m oralne, polityczne, finansow e i gospodarcze 
argum enty, k tó re  wogóle zabran iają  w zięcia pod 
uwai*" "ropozycji niem ieckie’'

_  Dn. 15 b. m. odbył się w  Caen urządzony 
staraniem  sekcji polskiej kom itetu  w ystaw y mię­
dzysojuszniczej artystów  — b. uczestników  woj­
ny, Dzień Polski, w  obecności am basadora C hła­
powskiego i konsula generalnego w  Paryżu  p. La­
sockiego.

Rozmaitości.
WALKA AMERYKI Z RAKIEM. Słany Zjed­

noczone prow adzą w alkę z rakiem  wyjątkow o e- 
nergiezmie i zw łaszcza też  na  polu ustaw odaw stw a 
rob ią  wszystko, by osłabić skutki tej plagi ludz­
kości. T ak  np. sejm stanu  M assachusett obraduje 
nad  ustaw ą o wyasygnowaniu 1 miljona dolarów 
na w ybudowanie szpitala w yłącznie dla chorych 
n a  raka . Komisja z 16 osób, w tej liozbie kilku 
lekarzy, ma opracow ać do spółki z prezesem  
U rzędu Zdrowia ustaw ę o zwalczaniu rak a

SPÓR O SPADEK PO CARZE MIKOŁAJU.
Od pewnego czasu Sow iety stara ją  się udow od­
nić swoje praw a do m ajątku b. cara Mikołaja, 
zdeponowanego w Angiji. Cały ruchom y m ajątek 
M ikołaja, jednego z najbogatszych ludzi świata, 
zna)duje się is to tn ie  zagranicą.

Jed n o  z pism włoskich podaje o tern następu­
jące szczegóły: O sobisty m ajątek Mikołaja, zdepo­
now any w Angiji, w ynosił w r. 1914 czterdzieści 
mil jonów funtów szterl Podczas wojny car ode­
b ra ł praw ie połowę te j sumy. Po wybuchu wojny 
w ypłacono — praw dopodobnie za jego zgodą 
dalsze sumy różnym osobom Pieniądze te  miały 
być przeznaczone na uwolnienie rodziny cara, ze. 
słanej przez Rząd Tymczasowy do Tobolska 
W  Banku Londyńskim miało pozostać 16 milj. fun­
tów. K iedy car i jego rodzina zostali rozstrzelani, 
pow stał spór o  jego spadek. M atka Mikołaja, Ma- 
rja Teodorów na, b  w ielcy książęta  i w ielkie księż­
ne zażądały w ypłaty  spadku. A le zaszła w ątpli­
wość, jakiego praw a spadkow ego się trzym ać: ro ­
syjskiego, czy angielskiego. W edług pierwszego, 
należałoby rozdzielić spadek  pomiędzy w szyst­
kich pozostałych członków rodziny, w edle drugie- 
go zaś — spadek  należałby się ty lko siostrom  ca­
ra , Oldze i K sen i Podobno spór ten  ma być roz­
strzygnięty d rogą rozjemetwa przez Jednego z k ró­
lów, angielskiego lub włoskiego. ____

NAJWIĘKSZY WIATRAK NA ŚWIECIE. J e ­
dno z pism atmgiełskicłi dano®, te  największy 
w i a t r a k  na świeci* znajduje « ę  w St Francusko 
{St. Zjed-n ). Służy on do tego, by  wypompować 
wodę x w ielkich zbiorników, rozsianych na  ob­
szernych przestrzeniach „Złotego Parku". G łówna 
w ieża młyna jest z betonu i liczy 200 stóp  w yso­
kości K ażde skrzydło ma 100 stóp długości, a au- 
matyczny przyrząd utrzymuje skrzydła prostopa­
dle do kierunku w iatru  P rzy  silnym w ietrze wia- 
trak  może wykonać pracę 100 koni parowych.

KORANU NIE WOLNO TŁÓMACZYĆ. Uni­
w ersy te t A l-A zhar w Kairze, au to ry te t w rzeczach 
teologii mahom etańskiej, orzekł po długich bada­
niach i studjach, te  n ie wolno tłóm aczyć Korami 
na obce języki, żadnem u w ierzącem u m ahom eta­
ninowi nie w olno naruszyć arabskiego języka o ry ­
ginału.

Program sanacji finansów 
gdańskich

G dańsk, 21 s ie rp n ia  (P A T .). S e n a t  g d a ń ­
s k i z a tw ie rd z ił  n a  w c z o ra jsz e m  p o s ie d z e n iu  
w y p ra c o w a n y  p rz e z  s tro n n ic tw a  k o a lic y jn e  
p ro g ra m  sa n a c ji fin an só w  g d ań sk ich . W  ś ro ­
d ę  p rz y sz łe g o  ty g o d n ia  ro z p o c z n ą  się  w  se j­
m ie  g d a ń sk im  o b ra d y  n a d  p ro je k ta m i o d p o ­
w ie d n ic h  u s ta w ,

Proces o szpiegostwo.
K atowice, 21 sierpnia (A. W.). W dniu 

dzisiejszym zapadł tu wyrok w procesie 
szpiegowskim, który trwał trzy dni przy 
drzwiach zamkniętych. Zostali skazani: 
Bogusz na 5 lat ciężkiego więzienia, Hein- 
tze na 2% lata ciężkiego więzienia. Były 
komendant policji Libera został uwolnio­
ny, rewnież uwolniono W róbla z tem jed­
nak, że ci dwaj uwolnieni nie mają prawa 
żądać odszkodowania na areszt śledczy.

  o::o---------

Wiadomości telegraficzne
— Pism a donoszą z  Białogrodu, że, według 

doniesień „Politiki" z  A ten, Venizelos upatrzony 
jest na stanow isko now ego posła greckiego w
Białogrodzie.

— Z W innipeg (Kanada) donoszą, iż zapalił 
się tam  hydropłan, w skutek  uderzenia o drzew o. 
P ilo t zginął w  płom ieniach.

Wiadomości Na 23 
Księgarni Robotniczej

Warszawa, Warecka 9, tel. 229-70
Otrzymaliśmy na skład główny:

Baudouin de Courtenay J. W yznaniowe 
i  pozaw yznaniow e śluby i rozw ody. (Z 
powodu oczekiwanej reform y praw a m ał­
żeńskiego). Ł

Fabierkiewicz W. Rosja współczesna. Od­
budow a gospodarcza. 5.50

Hauszyld W„ inż. Poradnictw o w zakresie 
w yboru zawodu na podstaw ie dośw iad­
czeń, psychologii i fizjologii pracy. 2.

Holówko T. 0  zmianę K onstytucji. 1.50
Inspekcja Pracy w państwach europejskich. 5.50 
Inspekcja Pracy w 1924 roku. Spraw ozda­

nia n i s p e k t o r ó w  pracy z działalności w
1924 roku. 1®'

Teatr „NOWOŚCI” Bielańska 5.
Dziś 8.30 w. I codz. W ielka feerja operetkow a p. t.

„80 nocy dookoła półświatka”
153 osób  wykonawców.

Bilety od 50 gr. do 6 zł:

Pocz. o g. 5.

Ostatnie 2 in i. Poflwóiny p g ia m  15 akt.
„MACOCHA”

d ram at w półczesny w 8 aktach

i „DZISIEJSZA MŁODZIE!"
kom edja am erykańska w 8 akt.

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

STRAJK W PRZEMYŚLE POŃCZOSZNI­
CZYM W ŁODZI.

W  sy tu a c ji s tra jk o w e j w  p rz e m y ś le  p o ń ­
czo szn iczy m  w  Ł o d z i n ie  z a sz ły  ż a d n e  zm ia ­
ny . N a  o s ta tn ie m  z e b ra n iu  ro b o tn ik ó w , k tó ­
r e  o d b y w a ło  się  w  b u rz liw y m  n a s tro ju , p o s ta ­
n o w io n o  z a o s trz y ć  s tra jk , ro z c ią g a ją c  go n a  
z a k ła d y  p o ń c z o sz n ic z e  w  A le k sa n d ro w ie .

UCIECZKA NIEBEZPIECZNYCH BANDYTÓW 
Z WIĘZIENIA

W Rybniku n a  Górnym Śląsku, w sobotę 14 
b m. około godz. 9 w iecŁ zdołało zbiec czterech
więiniów-z więzienia sądowego. Jed en  z ni<h m iał
za popełnione w Radlino* m orderstw o 13 lat, dru­
gi 5 lał, a  trzeci jeden rok  do odgadyw ania, 
czw arty był w  więzieniu śledczem . Je d e n  z prze­
chodniów zauważył, jek  się przedrapyw ah przez 
mur, nim jednak zdołał zaalarm ow ać czynniku mia­
rodajne, zbrodniarze już znikli. Zdaje się, *e 
gli w ięźniowie byli spraw cam i napadu  rabunko ­
wego, którego dokonano te j sam ej nocy w Brze­
zin. W  ostatniej chwili Czerny został przychw y­
cony i odstawiony do więzienia, natom iast trzech 
pozostałych zbiegów, Krypozyka, Ja n a  Lalika ł 
Michowicza, nie wyśledzono dotychczas.

WALKA Z ROZPASANIEM W  NOCNYCH 
LOKALACH I PROSTYTUCJĄ W KRAKOWIE.

(Koc. w łasna).
W ojew ództwo krakow skie przystąp i niebaw em  

do zmiany godziny policyjnej w nocnych lokalach 
Przedew szysttdem  odebrane zostaną koncesje na 
prow adzenie dancingów  w  szeregu restauracji i  cu­
kierń, k tó re  gromadziły niejednokrotnie podejrza­
nych osobników, wywołujących aw antury. Rów­
nież w ydane będzie zarządzenie, mające na celu 
położenie tam y w łóczęgostwu kobiet lekkich 
obyczajów na  ulicach i placach miejskich.

d a l s z e  s z c z e g ó ł y  a f e r y  o s z u k a ń c z e g o  
„BANCZKU**.

Piszą nam  z  K rakow a:
W ciągu dalszych dochodzeń przeciw  Janow i 

Leśniewiczowi, w łaścicielowi oszukańczego baacz- 
ku, osadzonem u obecnie w w ięzieniu M okotow- 
skiem w W arszawie, ustalono dotychczas, że ofia­
rą  .jego oszukańczych spekulacji przy rzekom em  
udzielaniu pożyczek polsko .  am erykaósko-angiel- 
skiego K om itetu padło przeszło 70 osób n a  kwo­
tę  około 35.000 zł

Nadto, jak ustalono, szereg poszkodowanych 
z  niewiadom ych przyczyn dotąd  pretensji swych 
nie zgłosiło.

W zw iązku z powyższą aferą organa policyj­
ne  ustaliły, że podająca ®ę za to n ę  aresztow ane­
go Leśmewicza, Anna, jest to n ą  W asyla M ytrofa- 
nowicza Bewfaa, m arynarza, przebyw ającego chce­
nie w  Rosji sowieckie).

Poniew aż «S Taniała wspólnie z Janem  Leśna*- 
wśczem, a nad to  w  toku dochodzeń w yszły na  jaw 
inne oszukańcze manipulacje, jakich dopuściła się 
wspólnie z rzekom ym mężem w latach ubiegłych, 
przeto  odstaw iono ją  do aresztu  sądowego.

Policja prow adzi w  dalszym ciągu śledztwo, 
celem ustalenia winy agentów  Leśniewicza, kfó- 
rzy rozsiani byk po całeij M ałopołscc.

Listylo B e l l
Na skutek zamieszczonej w  poczytnem  piś­

mie W Pana no tatk i o  oszustwie, popełnuoaem 
przez p. Inż. W. Kisiel - Dorohinickiego, nastąp i­
ło  spro stosowanie przez tegoż Stwierdzani, że 
I-sza n o ta tka  by ła  najzupełniej isto tna, już z te ­
go względu, te  pochodzi z  najw łaściw szego źró­
dła Ł. j. od P roku ra to ra  H-go okręgu.

Oświadczenie p. iuż. Kisiel - Dorohinickiego 
jest wykrętem , gdyż posiadam  dowody, że ant. Ki­
siel - Dorohinicki wogóle pieca W Paryżu dla 
mnie nie zam awiał i pieniędzy nie przekazyw ał, 
jakkolw iek potw ierdził mi zamówienie i  o trzym a­
n ą  gotówkę n a  blankietach firmowych „Gaz", za­
znaczając, że p iec jest zupełnie gotów do w ysła­

nia
Po w ielu tygodniach, nie otrzym aw szy p ie ­

ca, zwróciłem się osobiście do firmy „Gaz i w te­
dy p. C erbst wspólnik firmy „Gaz” oświadczył, 
mi, że o tranzakoji mej z p . K isiel -  Dorohinic- 
Irim nic nie wie i  żadnej odpowiedzialności n a  sie­
bie nie bierze.

Inż. Kisiel - D orohinicki zagrożony oddaniem  
p r z e z e m n ie  sprawy do U rzędu Śledczego, zw ró­
cił się do mnie z p ro śb ą  abym zaniechał tego  za­
miaru, ze względu na  ciężki stan chorej żony, da­
jąc mi jako zabezpieczenie mojej należności w ek­
sle pł. dn. 2 6  czerwca d 3 0  c z e r w c a  r  b.

W eksli w  term inie nie zapłacił, lecz zaw ado-, 
mił mnie, abym należności z weksli p o s z u k iw a ł  na 
jego ruchom ościach w mieszkaniu.

Okazało się, t e  ruchomości m i e s z k a n i o w e  są 
w łasnością tony, k tó ra  jest najzupełniej z row a.

W idząc, że padłem  ofiarą w y ra fin o w ać^ 0 °* 
szus twa, zwróciłem się do P r o k u r a t o r a ,  ory P o ­
kazał sprawę Sędziem u Śledczemu 1,013
r. b za Nr. 2749 dla p r z e p r o w a d z e n i a  śledztwa. 

W yrok sądu  w e w ł a ś c i w y m  czasie W Panu

v ’o A ^ m - M. Szymański

Na tem  polem ikę między p  Szymańskim a 
firmą „Gaz” zamykamy. R ed.

Ostatnia praca  ANDRZEJA STRUGA

, wiekopomny dzień 6 sierpnia 
1914“

Cena zł. 1.90
Skład główny w KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 

Warszawa, W arecka 9, teL 229-70.



Mr. 230 „ROBOTNIK", niedziela 22 sierpnia 1926 r. Str. 7

IR UCH ROBOTNICZY
1 iycia partii.

We wtorek dn. 24 b, ra.
Dzielnica Powązki, O godz, 7 w lokalu dzisl- 

’t i : y  (Okopowa 30 m. 16} odbędzie się posiedzenie 
'fjomitetu dzielnicowego
i Dzielnica Śródmiejska. O godz. 7 w lokalu 
l dzielnicy yV Jerozolimskie 6) odbędzie się P°- 
; siedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dzielni, 
j cy (Brukowa 29) odbędzie się posiedzenie komite­
tu dzielnicowego.

! Kolo Rzeźników P. P. S. O godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się zebranie Koła.

Kolo tramwajarzy Praga. O godz. 7 w lokalu 
idztelaicy (Brukowa 29) odbędzie się zebranie Koła, 

Dzielnica Marymont. O g. 7 w lokalu dziel­
ą c y  (Maxymoncka 40) odbędzie się ogólne zebra- 

jstie członków dzielnicy.
Koło Gazowni Ludna. O godz. 6 pp w lokalu 

AJ Jerozolśmekie 6 odbędzie się zebranie Koła, 
Koło tramwajarzy „Jerozolima", O godz. 5 

,'k lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie cię ze- 
,& te„k o ł* .

Ruch zawodowy.
; Baczność Metalowcy fabryk prywatnych i u- 
wn)lln»wsnnyrhl We wtorek, dnia 24 sierpnia, po­
siedzenie Mętów Zaufania i Delegatów nie odbę­
dzie się z powodu remontu lokalu, 

i Następne posiedzenie Mętów Zaufania i De- 
|legatów, będzie do wiadomości podane 
' Ukazał się nr. 34 „Bluszczu".

}■ Dział praktyczny przynosi ładne mody ! wzo­
ry  robót oraz cenne wskazówki z zakresu gospo­
darstwa, kobiecego.

| Wśród robotników piekarskich. W niedzielę, 
dniu 22 b. ra. Leszno 53 odbędzie się wiec robo­
tników piekarskich. Na wiecu poruszona będzie 
uprawa nowej umowy z właścicielami piekarń. 

{Termin dotychczasowej umowy, którą właściciele 
I piekarń wymówili upływa z dniem 1 października 
b. r .

i  AKCJE O PODWYŻKĘ PLAC ZAROBKOWYCH
i ; IW PRZEMYŚLE SKÓRZANYM.
I . , ..i ' Ostatnio mamy do zanotowania szereg akcji 
|uj( podwyikę płac zarobkowych, zainicjowanych 
przez nasze Oddziały.

Przed dwoma tygodniami została zakończona 
x całkowałem zwycięstwem akcja robotników prze 
erysłu garbarskiego we Lwowie, przed kilkoma 
! flptama zaś robotników praem. garbarskiego w 
Białymstoku.
| Ostatnio zostały przedsięwzięte przez nasze 
oddziały w dwuch większych środowiskach prze­
mysłu skórzanego w ,Warszawie i w Radomiu ak­
cje i  podwyższenie płac zarobkowych dla robot­
ników • kamaszaików.
i Strajkowało około 3 tysięcy robotników. W 
Warszawie część pracodawców już przystała na 
warunki, które wysuwali robotnicy.

Wcelu unormowania tych dorywczych akcji, 
Cemtr. Komisja Organiz postanowiła, że, bez jej 
wiedzy i zgody, żadnemu oddziałowi nie wolno 
przeprowadzać (w całym zawodzie) akcji o pod­
wyżkę płac zarobkowych. Oddziały, mające za­
miar przeprowadzić podobne akcje, winny nie­
zwłocznie zawiadomić o tern Centralę i, dopiero 
po otrzymaniu od niej przychylnej odpowiedzi, 
proklamować strajk.

Centralna Komisja Organizacyjna postanowi­
ła przeprowadzić ankietę między oddziałami w 
■prawie ,pracy w środowiskach przemysłu ekórza-

Ruch kult-oświatowy
; J Warsz. Org. Ml. TUR. Są już fotografie z obo­
ra  Zamawiać można w Sekretariacie TUR, A l 
I Jerozolimski e 6, codziennie od g 5—7 pp.

Wycieczka na Filtry. W niedzielę, staraniem 
TUR, odbędzie się wycieczka na Filtry. Zbiórka o 
godz. 10.30 przed stacją Filtrów na ul. Koszyko­
wej. Bilety w cnie 30 groszy (dla członków TUR 
15 groszy) do nabycia na miejscu zbiórki

Ze Zw. Zaw. Prac. Zatr. w Handlu i Biurowo­
ści w Polsce, Zielna 25, Sekretarjat chóru zawia­
damia, iż w poniedziałek, dnia 23 b. m. o godz. 8 
wiecz. punktualnie odbędzie się kolejna próba 
z esp o łu  chóralnego  p o d  d y re k c ją  p  A jzensztad tz .
, Zapisy do chóru przyjmowane są w dalszym
ciągu.
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szukacie obuwia tańszego, elegantszego i trwal­
szego od wyrobu krajowego ,Al arko". Całe i pół- 
buciki czarne kosztują zł. 34-80, broczowe zł. 

.35.80, lakiery zł. 41.80. Do nabycia po cenach fa- 
i brycznych w Warszawie: T. Bed narowski, Hotel 
Bristol, Krak.-Przedm. 42-44, Dom Towarowy 
B-cia Jabłkowscy, S. A. ul. Bracka, .Splendid" 
ul, Chmieina 26, H. Kejlin uL Elektoralna 7, w 
Wilnie: Dom Handlowy W. Jankowski i S-ka, ul. 
Wielka 42, w Białymstoku „Dohrobut" ul. Sien­
kiewicza 4, oraz we wszystkich innych miastach.
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4 5  G H O S Z Y
kosztuje 19 dk. wyborowych karmelków 

„angielskich" WEDLA, kwaskowych, orzei- 
-  wiających, niezbędnych w domu czy na -■

wycieczkach.wsi

l i  
I
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Zycie gospodarcze.

Ulgi przewozowe na Targi Wschodnie i wystawę 
w Częstochowie.

Dla wystawców oraz osób zwiedzajpcych VI 
Targi Wschodnie, które mają się odbyć w dniach 
5 — 15 września r. b Min. Kolei przyznało ulgę 
przejazdową w wysokości 33% zniżki od cen nor­
malnych przy użyciu pociągów osobowych W ra­
zie użycia pociągu pośpiesznego uiszcza się oprócz 
ceny biletu ulgowego na pociąg osobowy cenę 
biletu dodatkowego na pociąg pośpieszny według 
taryfy normalnej tej klasy, w której odbywa się 
podróż Ulga powyższa na podstawie karty sta­
łego wstępu na Targi Wschodnie będzie stosowa­
ną w sposób następujący: 1) wobec osób przyby­
wających z zagranicy — przy ich przzwzdach tam 
ł z powrotem, t, j. od dowolnego punktu pogranicz­
nego dio Lwowa i z powrotem, 2) wobec uczestni­
ków krajowych wyłącznie przy !ch przejazdach 
powrotnych ze Lwowa do dowolnej stacji P. K. P. 
z zastosowaniem ulgi przyznanej w podwójnej wy­
sokości.

Przewóz eksponatów, nadawanych w Polsce, 
oraz kierowanych z zagranicy, odbywać się bę­
dzie z  zastosowaniem ulgi taryfowej, zapewniają­
cej bezpłatny zwrotny przewóz niesprzedanych 
eksponatów.

Dla wygody wystawców utworzono aa okres 
czasu od 10 sierpnia do końca września przysta­
nek Persenl 'wina (obok Targów) do załatwienia 
wszystkich czynności ekspedycyjnych, a zatem i 
do odbioru wszelkich przesyłek. Wobec tego ek­
sponaty winny być nadawane wprost do stacji 
Pensenkówka. Ładunki te kolej będzie przyjmowa­
ła pora kolejnością.

**
*

Wystawcom, biorącym udział w Wystawie 
Rolniczo - Przemysłowej w Częstochowie, przy­
mało Min zniżkę przejazdową w wysokości 33% 
przy użyciu pociągów osobowych.

Osoby zaś, chcące zwiedzić Wystawę, będą 
mogły korzystać ze zniżki przejazdowej, przewi­
dzianej dla przejazdów grupami. Do przewozu ek­
sponatów, przeznaczonych na Wystawę, będzie 
zastosowana ulga, zapewniająca bezpłatny zwrot­
ny przewóz niesprzedanych eksponatów.

K R O N I K A
ST A N  POGODY

W Zakopanem było pogodnie, temp, rano 19°, 
najniższa nocą 6®, najw onegdaj 18®.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 24®, najniższa 9®.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Zmiana pogody: zachmurzenie wzrasta­
jące na wschodzie kraju, w środku i na zachodzie 
pochmurno i deszcz, lecz bez większego spadku 
temperatury. Żywsze wiatry południowe (w garach 
halny), potem obrót ku zachodowi.

Szkarlatyna w stolicy. W dn. 19 b. m, w szpi­
talach warszawskich znajdowało się około 500 cho­
rych na szkarlatynę, w czem 60% dzieci do lat 
5-ciu. Przeciętnie napływa dziennie do szpitali o- 
koło 15 chorych Najbardziej dotkniętą epidemją 
jest dzielnica żydowska (ul u l : Gęsia, Dzika,
Franciszkańska, Pawia i t. d.). Najwięcej chorych 
ulokowano w szpitalu św, Stanisława, na Woli 
(300).

Ruch ludności w Warszawie. W tygodniu od 
8 do 14 sierpnia metryk urodzenia spisano 378, w 
tem u  żydów 92 Aktów ślubu spisano 132, w lem 
u żydów 22, Skonów wśród ludności miejscowe! 
bez przyjezdnych, zarejestrowano 132, w łęńi ży­
dów 78, dzieci w 1 roku życia 81. Wypadków cho­
rób zakaźnych zarejestrowano śród ludności miej­
scowej 227, śród przyjezdnych 16, razem 243, czy­
li o 10 mniej niż w tygodniu poprzednim. W tem 
było wypadków: płonicy 132 (o 13 więcej), duru 
brzunznego 54 (o 10 więcej), odry 13 (o 10 mniej), 
błonicy 11, róży i czerwonki po 10, krztuśoa 7 
(° 18 mniej), zimnicy 2, duru osutkowego, dręlwł-

©Tpy i śpiączki po 1, Ruch napływowy ludno­
ści według kartoteki Biura Adresowego wyno­
sił: przyjazdów 2413 (w tem żydów 643) j wyja­
zdów 3299 (w tem żydów 851).

Pobór. W poniedziałek, 23 sierpnia, w loka­
lu przy ul. Dobrej 72, odbędzie się  dodatkowa 
komisja poborowa dla poborowych zamieszka­
łych w komisariatach 14, 15, 17, 18, 24 i 25, po­
dlegających P. K. U. Nr. 3. Czynności Komisji 
rozpoczną się o godz. 9 rano.

Kartoteki dla urzędników miejskich. Dotych­
czas w Magistracie istniały kartoteki dla urzęd­
ników administracyjnych. Kartoteki te zawierały 
stan służby tych urzędników Obecnie Magistrat 
postanowił wprowadzić kartoteki dla wszystkich 
urzędników instytucji miejskich autonomicznych,

D o m y  dla urzędników miejskich. Magistrat 
wykańcza obecnie budowę siedmiu domów mie­
szkalnych przy uf Kaszyńskiej, przeznaczonych 
dla orzędiników miejskich. Domy te posiadać bę- 
^4 110 mieszkań 2, 3 i 4-pokojowych, za o-
patrzooych we wszystkie nowoczesne urządzenia 
kulturalne. Jednocześnie na dziedzińcach urządza­
ne są kwietniki i korty tenisowe.

Omawiane domy stanowią kompleks 10 nieru­
chomości, z  których 3 oddane były do użytku u- 
rzędaików miejskich w z. z.

Zgłoszenia do Kasy Chorych. Kasa Chorych 
m. Warszawy celem ułatwienia pracodawcom 
zgłaszania pracowników, podlegających obowiąz­
kowi ubezpieczenia na wypadek choroby, zorga­
nizowała referat zgłoszeń, którego funkcjonariu­
sze są upoważnieni do przyjmowania, na miejscu 
pracy, zgłoszeń, do obliczenia należnych składek 
i wręczania wezwania płatniczego, wreszcie do 
udzielania informacji, — jednak do pobierania 
składek nie są upoważnieni

Funkcjonariusze referatu zgłoszeń są zaopa­
trzeni w odpowiednie legitymacje z fotografiami 
i przy zgłaszaniu pracowników winni okazywać 
legitymacje swoje pracodawcom.

Zaległe składki członkowskie należy wpłacać 
do Kasy Głównej, Solec 93, względnie w P.K.O. 
na konto 50.006.

O ile wezwanie płatnicze będzie opłacone w 
ciągu dni 5-ciu od daty jego doręczenia, nie będą 
stosowane kary za opóźnienie zgłoszenia, przewi­
dziane w art, 16 ustawy z dn. 19 maja 1920 r. w 
wysokości pięciokrotnej kwoty zaległych składek.

Umowa K. Chorych ze Związkiem Zawodo­
wym Administratorów i Rządców m. st. Warsza­
wy i przedmieść, została wymówiona od dn. 31 
października r. b., wobec tego zgłoszenia praco­
wników, dokonane po tym terminie, za pośredni­
ctwem Związku, — nie będą miały skutków pra­
wnych.

Nowy Park, Dział ogrodniczy wydziału tech­
nicznego magistratu opracowuje obecnie plan par­
ku, który otaczać będzie fort Sokołnickiego na 
Żoliborzu oficerskim. W parku tym przewidywane 
są boiska dla piłki nożnej, oraz korty tenisowe 
dla potrzeb mieszkańców spółdzielni budowla­
nych, które wznoszą obecnie na tym terenie licz­
ne nowe osiedla. Park ten, pięknie położony nad 
Wisłą, będzie zajmował przestrzeń około 6 hek­
tarów.

Czyja klacz? W obrębie XIII komisarjatu za­
trzymano klacz niewiadomego pochodzenia, która 
przybiegła z Wilanowa, za przejeżdżającą furman­
ką.

Wykopane kości. Na polach miejskich przy 
ul 11 listopada, w czasie kopania, natrafiono na 
szkielety ludzkie, które pozostawiono na miejscu

Wypadki.
Napad na Pradze. Przy zbiegu ul. Stalowej ł 

Konopackiej na przechodzącego Józefa Jaszczuka 
(Budowlana 29) napadło kilku nieznanych spraw­
ców, którzy zrabowali mu paczkę, zawierającą 
cholewki wartości 60 zł. Dwuch sprawców wkrót­
ce po napadzie ujęto. Są ito: Stanisław Sobański 
Furmańska 6) i Józef Czerski (ky Ziemowita 53)

Ujęcie złodzieja kolejowego, W pociągu nu­
mer 823, między stacjami Cegłów — Mrozy, Jos- 
pie Mirenbergowj z Łukowa skradziono walizkę, 
zawierającą kosmetyki, W tym samym pociągu 
schwytano na gorącym uczynku kradzieży Felik­
sa Bogusza z Garwolina. Podczas badania zatrzy­
many wydał swego wspólnika Bolesława Sadow­
skiego, którego aresztowano W czasie rewizji przy 
Sadowskim znaleziono walizkę i rewolwer.

Zatrucie grzybami. ,W domu nr. 95 przy ul. 
Sobieskiego w Sielcaoh, po spożyciu grzybów, za­
chorowali: 26-letnia Elżbieta Grzymałowa i syn 
jej 2-letoi Marjam. Lekarz Pogotowia stwierdził 
zatrucie grzybami 1, po udzieleniu pomocy, prze­
wiózł Grzymałę i syna jej do szpitala Dz. Jezus.

Tym się nie powiodło. Na placu Żelaznej Bra­
my ujęto na gorącym uczynku kradzieży dwuch 
gęsi z wozu Franciszka Piotrowskiego z Żyrardo­
wa: Józefa Gołębiowskiego (Dzika 62),

— Na placu Mirowskim z wozu Józefa Szpa- 
kowskiego ze wsi Chajełowa skradziono 3 kosze 
owoców. Poszkodowany w porę spostrzegłszy kra­
dzież, wszczął alarm i ujrzał szybko oddalających 
się złodziei z łupem. Po pewnym pościgu ucieka­
jących ujęto i łup odebrano, Są to: Stanisław Cieś­
lak (nigdzie niemeldowany) i K mstanty Lewan­
dowski (Dzielna 93).

Przy pracy. Przy ul. Karolkowej 9 spadła bel­
ka i przygniotła zajętego przy pracy robotnika 
63-letniego Piotra Misiaka (Towarowa 50) Lekarz 
Pogotowia stwierdził nadwyrężenie kręgosłupa ł 
przewiózł nieszczęśliwego do szpitala na Czystem.

— Przy budowie domu nr. 16 przy ul Smo­
czej spadł z wysokości I piętra murarz 28-letni 
Józef Sznajder (Smocza 39), którego ze złaroaaem 
prawem podudziem przewiozło Pogotowie do szpi. 
tala Dzieciątka Jezus.

Przejechanie. Na u! Nowomiejskiej, przed do­
mem nr 16 został przejechany przez wóz 20-1 etni 
Kazimierz Tarka, robotnik (Stare Miasto 20), do­
znając potłucfcnda lewego uda Opatrzyło go na 
miejscu Pogotwie.

Krwawy napad bandycki. Nocy ubiegłej nie- 
wykryci bandyci usiłowali dokonać napadu aa fa­
brykę wódek i likierów Stanisława Dąbrowskiego 
przy u l  Grójeckiej 56/58. O godz. 1, przesadziw­
szy parkan od strony pola, bandyci dostali się na 
terem zabudowań fabrycznych. Spotkawszy po dro­
dze stróża nocnego Ludwika Źołbę, powalili go 
na ziemię £ skrępowali sznurami, W międzyczasie 
powracał do domu 35-letni Józef Jasiński, lokator 
tegoż domu, mechanik państwowej fabryka ty*u- 
niowwj. Nm o a te n  doczekać «*« m  ot a n k  bra­

my frontowej, poszedł od tyłu, którą to drogą
weszli bandyci Na widok zbliżającego się, ban­
dyci, sądząc, że jest to funkcjonarjusz policji, dali 
szereg strzałów, z których cztery kule raniły cięż­
ko Jasińskiego. Lekarz Pogotowia przewiózł ran­
nego w ufanie ciężkim do szpitala Dzieciątka J e ­
zus Bandyci zhiegK tą samą drogą, uciekając przez 
pola Zorganizowany natychmiast pościg przez po­
licję 23 i 22 komśsarjatów nie dał oarazae pożą­
danego wyniku.

Agitacja komunistyczna. Na rogu dL Prądzyń- 
skiego i Wschodniej na drutach telefonicznych za- 
waeszion© sztandar komunistyczny z napisem: 
„Cześć bohaterom Kniewskiemu, Hflbnerowi i Rut­
kowskiemu", drugi sztandar zaś zawieszono przy 
ul. Wolskiej 217 o tej samej treści z dopiskiem: 
„Szkoła kn. Kniewskiego w dzielnicy Wolskiej",' 
Sztandary zdjęła policja i przesłała do okręgowego 
urzędu policji politycznej.

Na „kopertę". Na uł Marszałkowskiej, w oko­
licy Saskiego Ogrodu Janowi Żukowskiemu ze wsi 
Trzminic Duży po w. Sokołowskiego ca Ł zw. ,k o ­
pertę" skradziono 25 dolarów i 800 zł.

Zamach samobójczy. Genowefa Majewska (Sas­
ka Kępa 23), w celu samobójczym napiła się esen­
cji octowej na skwerku, okalającym cerkiew przy 
ul. Zygtmmtowskiej, Desperatkę przewiozło Pogo­
towie do szpitala Przemienienia Pańskiego

— Na rogu u l Ddbrej i lipowej, w celu sa­
mobójczym napiła się esencji octowej 30-letnia 
Genowefa Majewska z Nasielska. Pogotowie prze­
wiozło desperatkę do szpitala św Łazarza.

— Na rogu u l  Radzymińskiej i Ząbkówskiej 
targnęła się na życie przez otrucie się esencją oc­
tową 244etnia Bronisława Żarska (Wiosenna 25), 
którą Pogotowie przewiozło do szpitala Przem. 
Pańskiego.

Wypadek samochodowy. Na ul. Grzybowskie),
przed domem nr 18, pod przejeżdżający samochód 
dostała się 58-letnia Dwojra Zylberbergowa (Że­
lazna 32) Lekarz Pogotowia stwierdził ogólne po­
tłuczenie i przewiózł poszwankowaną do aspitają 
żydowskiego na Czystem.
4 Katastrofalne uderzenie. 55-1. Stan. Antek za-
miesikały w barakach na Żoliborzu będąc mocno 
pijany, powracał późnym wieczorem do domu 
Na rogu ul. Gęsiej i Smoczej wszczął sprzeczkę 
ze stojącym dorożkarzem. Dorożkarz uderzył go 
batem tak silnie, że odciął mu prawe ucho. Antela 
przywieziono do ambulatorium Pogotowia, gdzie 
lekarz dyżurny wiszące ucho przyszył.

-o:: o-

Z Miostacii (OomaasKiei.
Program na dziś.

17—17 25. Odczyt p t  Kierunki rasorwe ho­
dowli w Polsce wygł. p, Mieczysław Kwasieborski.

17.30—18-30. Koncert popołudniowy.
18.30— 18 55 Bajki wypowie p. Benedykt 

Hertz
19—1925. Odczyt p, t. „Zalety i wady charak­

teru polskiego w świetle peychołogji’’ (prelekcja 
1-a) wygł. inż. Eugeajusz Porębski

19.25—20 IV-ty odczyt z cyklu „Ludzie z roz­
machem szerokim" p t. Jgnący Marchocka, hrabia 
Dux i Redux, ona z aadyk pasza Czajkowski" wygł 
prof, Antoni Urbański

20—20.15. Nad program „Rozmaitości".
20.30—22. Koncert wieczorny,

TEATR i MUZYKA
Teatr Letni Codziennie „Figle polityczne", 
Teatr im. Bogusławskiego, Codziennie „Napo­

leon w szlafroku".
Teatr Polski Codziennie „Płomienna noc". 
Teatr Mały, Dziś premjera komedji Devala 

p. t. „Simona".
Teatr „Odrodzony" (na Pradze) Dziś korne- 

dja .Porwanie Sabinek".
Teatr „Wodewil". -Codziennie rewja „Wszy­

scy na jednego".
Teatr Nowośd (Bielańska 5). Codziennie ope­

retka p t. „80 nocy dookoła półświatka".
Teatr Olimpia. Codziennie aktua'ny wodewil 

w trzech aktach Nela i Lela „Zuzanna w kąpieli" 
Teatr „Eldorado". Dziś premjera programu 

Nr. 9 p. t  „Raz ale dobrze" na który złożą się 
skecze, popisy solowe oraz wodewil p. Ł „We­
seli Karawaniarze”.

Dolina Szwajcarska. Wielki koncert ,.Szlagi*, 
rów" w wykonaniu Orkiestry Reprezentacyjne) 
P. P. pod dyrekcją A  Sielskiego, z udziałem M. , 
Mokrzyckiej, A Dobosza i zespołu tanecznego 
T. Wysockiej. Wejście 50 gr., ulg. 30 gr

Balet w Łazienkach. Dziś o godz. 5 po poi 
odbędzie się w Teatrze na Wyspie w Łazienkach 
7-me z rzędu przedstawienie wokalno - baletowe 
na rzecz Towarzystwa Przyjaciół Inwalidów. Ze­
spół baletowy wykona szereg nowych efektow­
nych tańców, zaś śpiewaczka Mira Karska wyko­
na słynny „Śmiech" Aubera, a art. dram. Zyg­
munt Rzęcki wypowie poezje Krasińskiego i Słoń­
skiego,

* 1 * ®u*»  1 1

Z teatrów świetlnych.
„Zemsta Nietoperza". — Teatr WODEWIL.
Dwaj przyjaciele wybierają się na bal kostja- 

moiwy, jeden jako .Motyl", drugi jafco „Nieto­
perz", ,Motyl* nietylko okazuje się rwycięskim 
rywalem „Nietoperza", ale nadto, po powrocie * 
balu, płata mu jeszcze złośliwszego figla. Po kil­
ku latach „Nietoperz" próbuje się zemścić Spro­
wadza żonę .Motyla" na bal, na którym ten fhr- 
łuje ze swą pokójowką. Żona .Motyla" — zamas- 
kowana — odbija męża pokojówce „Motyl" przy- 
znaje się do swoich win, żona przebacza mu w*pa- 
niałotmyślnie i zemsta „Nietoperaaa^ saę nie odaje 

Ponieważ zaś film jest unowocześnioną prze® 
róbką klasycznej operetki Straussa pod tym sa­
mym tytułem i ponieważ — mimo zmodernizowa­
nia strojów — rzecz dzieje się w wtsołem życiu- 
radym przedwojennym Wiedniu, przeto wszyscy 
w nim bezustamko nucą lub tańczą walczyka — 
od ksśęcśą do doamrety więsawńa. fCMamm Jut te



ł
moda przetwarzania starych operetek aa f i lm y  __
jeszcze niedawno wielkiem powodzeniem cieszy! 
się film „Czar walca'1, również przerobiony z o- 
peretki pod tym samym tytułem Czyżby zawiera­
ły  się w nich jakieś wartości trwale? W każdym 
razie żywotność niektórych starych operetek jest 
zdumiewająca).

Płochego szczęśliwego „Motyla" gra urodzi­
wy Harry Iied tke , pikantną pokojówką jest Lya 
de Putti.

Nad program dwie rozkoszne farsy z Harol­
dem Lloydem i „Dziennik Pathe". Wśród nume­
rów tego ostatniego, jeden szczególnie mnie ude­
rzył: fotografje ewolucji, wykonywanych przeż
dwae akrobatki amerykańskie na skrzydłach ae­
roplanu, znajdującego się w ruchu Co za zręcz­
ność i  oo za odwaga! yy

o g ie f  r w r n°nia' Fil“  P° ,ski "Miło4ć Przez 
Kino Stylowy, „Rogaty skarb".
Kino Apollo. „Sodoma i Gomora".

i j f t J S s r * - "K1' Jy " r“
„ K*®? Splendid. „Noc w New Yorku”.

«y z Corrnne Griffith.
dzież"***0 PalaCe‘ -Macocha" i „Dzisiejsza mło-

Kino Pan, „Księżniczka cygańska".
„ Nowy- Pat £ Patachon, jako „Cyrków- 

°7 f

m *

Kino Światowid. „Kadet marynarki" z Roma­
nem Novarro i Bebe Daniels, oraz -Panienka od
paluszków" z Bebe Daniels.

Kino Sokół. „Nibelungi".
— ::o .:

ZE SPORTU.
Kalendarzyk sportowy na niedzielę.

Dzisiaj odbędą się następujące imprezy spor­
towe:

Agrikola — Mecz piłki nożnej Polonja   1
p. piech. Leg. Pol. (Wilno) o godz. 17-ej.

Boisko Skra — godz. 17-ta Makabi-Skra, 
przedmecz Makabi II-Skra II.

Regaty. Regaty wewnętrzne Koła Wioślarzy 
Warsz., godz. 14-ta.

Park Skaryszewski — trójmecz lekkoatlety­
czny: Orzel-Amatorzy-Głuchoniemi. Na strzelni­
cy pod „Dzikiem" korkursy dla nienagrodzonych.

Automobil klub Polski — godz. 7 rano zbiór­
ka na wycieczkę klubową do Włocławka i Kazi­
mierza nad Wisłą.

Dynasy, Z powodu nieprzybycia drużyn piłki 
rowerowej z G. Śląska, mecz piłki rowerowej zo­
sta ł odłożony. Odbędą się natomiast wzloty 100C 
gołębi pocztowych, oraz wieczorem estetyka tań­
ca (Parnel i Pawliszczewa). Konkursy strzeleckie 
na strzelnicy ■wystawowej .Docisk",

Wystawa sportowo - przemysłowa.

Zapowiadana oryginalną reklamą na różnoko­
lorowych parasolkach 12Ltu specjalnie zaangażowa­
nych kobiet, wystawa sportowo - przemysłowa na 
Dynasach, została wczoraj otwarta przez p. min 
praem i handlu Je st to  pierwsze u nas tego ro­
dzaju przedsięwzięcie, nie należy wobec tego usto. 
sunkowywać się do niego zbyt krytycznie, choć. 
fak to  stwierdził przewodniczący komitetu, prym 
trzyma w  opóźnieniu całkowitego urządzenia. 
Ilością eksponatów również nie imponuje, za to 
jakość pozostaje bez zarzutu. Dla uprzyjemnienia 
zwiedzającym czasu komitet zorganizował szereg 
rozrywek, .popasów i pokazów sportowych.

Vivo A. C. (Budapeszt) — Legja 3 : 0.
Wczorajsze spotkanie stołecznej Legji z naj­

silniejszym zespołem żydowskim Węgier zakoń­
czyło się zwycięstwem Węgrów w stosunku 3 :0 . 
Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy w nume­
rze wtorkowym.

Węgry-Polska 4 :1  (3:0).
Budapeszt, 21 sierpnia. W dniu dzisiejszym 

w obecności licznie zgromadzonej publiczności 
odbyły się międzypaństwowe zawody piłki noż­
nej między Polską i Węgrami. Drużyna polska 
przegrywa dzięki słabej grze trójki obronnej, acz­

kolwiek siły obu drużyn były równorzędne. Gra 
wspaniała i emocjonująca. Jedyną bramkę dla 
Polski zdobywa Staliński z pięknego podania Ka* 
łuży. Sędziował p. Fabris z Zagrzebia.

Artyści contra Bank Polski 6 :4  (4:2).
Gra bardzo ciekawa i interesująca. Przeważ 

f>a Artystów, którzy zdobywają 6 bramek przez 
Wesołowskiego 3, Dymszę 2 i Kwiecińskiego 1. 
W drużynie Banku Polskiego wyróżnili się: Ucz- 
niak, który zdobył 2 bramki i Kozłowicz 2 bram­
ki, Sędziował p. Hamburger.

, Regaty o mistrzostwa Europy w Polsce.
Jak  się dowiadujemy, Polski Związek Towa­

rzystw Wioślarskich zdecydował przyjąć powie­
rzoną mu .przez Kongres Wioślarski organizację 
Mistrzostw Europy na wodach Polski w r. przyszł.

Specjalnie dla tego celu powołana Komisja 
czyni zabiegi, celem uzyskania dla mistrzostw tych 
protektoratu p. Prezydenta Rzeczypospolitej, dr. 
Ignacego Mościckiego, co zapewniłoby regatom 
właściwy autorytet j powagę. Na tern miejscu 
warto przypomnieć, że protektorem Mistrzostw 
Europy w Pradze Czeskiej r  ub był Prezydent 
Czechosłowacji dr, Masaryk.

Sprawa uzyskania protektoratu pana Prezy­
denta jest, jak nas informują z miarodajnych źró­
deł, na dobrej drodze.

z praw am i i programem Gimnazjów Państwowych
S e w e r y n a  WYRZYKOWSKIEGO

_wWareziraje1 ul. Krochmalna 48 (róg Żelaznej) tel. 133-68.

I * W  Zawodowi Pramwitów Baifliowjfl. Pmmjslowitli i Bltniwjrt m. i l  larszawj.

Zapisy rozpoczęte. Kan- 
celarja czynna codziennie 
od godz. 10 r. do 4 pp. 
Początek egzam inów 

26 sierpnia. 
Uczniowie, mający świadectwo 

z ukończenia 7 oddz. Szkoły 
Powszechnej przyjmowani 
M  •*<» kl. 4 -e | bez egza­
minu. Niezamożni 1 pilni 
uozniowie korzystają z 

ulg przy opłacie szkolnej.

II GIMNAZJUM MĘSKIE
Związku Zawodowego Nauczycielstwa Polskich 

Szkół Średnich (Mazowiecka 11, tel. 302-80)
z prawami gimnazjów państwowych, matematyczno-przyrodnicze

wyższe.
Początek lekcji i  w rześnia.

E g z a m i n y  wstępne od 28 sierpnia do 10 września. 
Wyehowańcy pełnej szkoły powszechnej przytmowanl są do klasy IV 

bez egzaminu, dla Innych lstnleje komplet przygotowawczy.• J    — I —

Dla życzących wykładany będzie Jęz. łaciński. 
sancelarja otwarta od gods. 9 do I.

Wieczorna
SZKOŁA H A N D L O W A

Dokształcająca
przyjmuje zapisy kandydatów (tek). Na kurs pierw- 
“ y P o jm o w an i są bez egzam inu kandydaci, któ­
rzy ukończyli 6 klas szkoły powszechnej lub 3 kla­

sy szkoły średniej.
Kurs nauk 3-lotni,

Wieczorne

K U R U  B U C H A L T E R 9 JN E
przyjmują zapisy kandydatów (tek), którzy 
ukończyli 6 klas szkoły powszechnej lub 3 

klasy szkoły średniej,

Kurs nauk roczny.
Zapisy codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel przyjmuje kanoelaija szkoły w godz. 7—8 

wieczorem przy ul. Siennej 16 (tel. 7—10).

K a m i e n i e  ż ó ł e t o  w  e
zmiękcza I usuw a Cholekinaza H. NIEMOJEWSKIEGO.

Kamienie schodzą bez bólu. — Ataki w zupełności ustają
(początkowe). Ból w bokach 1 dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 

Poboiewanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Odbijanie gazami. 
Wzdęcia ■ burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. OBJAWY (podczas 
ataków), w dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie I 
krzyżu I sięga az do łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber I paroie na 

V 1 “TV "•efc'erly wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaozka. 
Sprzedaż w aptekach i skład, aplecz. S k ła d  główny — Nowy-Swiat 5, tel. 504-96,

. 1 p ię tro" woścl gdzie CH0LEKINAZ9 nadesłaniu zł. 8.30 za IcompleL
Prosimy o czytelne i dokładne adresy.

Przedstawiciel na woj. Poznańskie: Mieczysław Nowak, Poznań, Strzelecka 33.

Z A P I S Y  N A  K U R S Y  Z A W O D O W E

PRACOGHHKÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO
K O P E R N IK A  N r . 28

odbywają się dnia 24, 25, 26, 27 i 28 sierpnia r. b. od godz. 6-ej do 8-ej 
wlecz., egzamin odbędzie się 1 I 2 września, wykłady rozpoczną się 13
września. Opłata bezzwrotna za egzamin zł. 1 (jeden), opłata za naukę
na kursie 1 wynosi zł. 21*! (dwa I pól), na kursie II zł. 3Va (trzy 1 pól) na

, kursie III zł. 4 (cztery) miesięcznie.
Kandydaci winni złożyć przy zapisie świadectwa: szkolne, urodzenia, 

szczepienia ospy, warsztatowe lub fabryczne z rocznej praktyki.
Zarząd.

POWIATOWA KASA CH0R9CH 6) K aliszu
KONKURS

na stanowisko DYREKTORA KASY
Oferty z dołączeniem curriculum-vitae oraz uwierzytelnionych 

odpisów dowodów:
a) wykształcenia średniego,
b) paroletniej pracy w instytucjach ubezpieczeniowych,
c) nieskazitelnego dotychczasowego prowadzenia się, 

nadsyłać należy do Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Kaliszu 
ullęa Wiejska 12 do dnia 15 września r. b. włącznie. Oferty kan­
dydatów, nie odpowiadających powyższym warunkom rozpatrywane 
nie będą.

Przewodniczący Zarządu (—) J. Cyrairowski.

8 kl. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
Z PEŁNENI PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 

(K ategorja A)
Tow. Naucz. „ W S P Ó Ł P R A C A 1*

Miodowa Nr. 14, tel. 256-15.
j  wstępne do w szystkich klas rozpoczną s ię

30 s ,orpnia, Zapisy przyjmuje kanceiarja codziennie od 
« . - 10—I p p .
vunKcjonarjuszy państwowych korzystają z  ulg.

______________  Dyrektorka JUSTYNA DQBKOWA.

Dzieci

NA RATY
bez zaliczki

Z E G A R Y
ścienne, zegarki. Pier­

ścionki
Zegarm istrz GUT- 

M A C H E R,
Smocza id m ieszka- 
wia 23, róg Pzielnoj.
Wyrokiem Sądu Okr. z 
dn. 23.7 został zdjęty 

areszt z książki:

J L E G A lM  SYFI-
n n i  1 nn* chor* w ®“Ul) U nerycznycb.
Treść: leczeń. syfiL naj­
nowszymi środk. niemo­
cy elektrycznością I try- 
pra przegzewaniem, opła- 
wów sposobem  przyśpie­
szonym, obrachun. kur­

sowy (za wyleczeń.).

Studjum  Praktycz­
nej Psychol ogj i.

W  dyskusjach lekcji, po­
rad (jednorazowych) psy­
chologicznych z ćwicze­
niami udziela W. Lonczyń- 
skL Spotęgowanie woli. 
Jak  wyzbyć się nadm ier­
nej nerwowości? Zapisy 
na rozmowy z „um arłymi" 
BODClENfl 4 „Studjum " 

Przyjęcia 1 0 -1  1 3—7.

III GIMNAZJUM MĘSKIE 
Związku Zawodowego Naucz. 

Polsk. Szk. Sr. z praw am i szkół 
państwowych.

Warszawa, Nowolipki 29. TeL 169-69.
Wskutek znacznego powiększenia lokalu 

są wolne miejsca do wszystkich klas prócz 
VII I VIII. Egzaminy wstępne od dnia 30 
sierpnia. Kanceiarja czynna codziennie 
od II do I. Uczniowie, którzy ukończyli 
sledmlo-oddzlałową szkołę powszechną, 

przyjmowani są bez egzaminów do klasy 
IV, z nlepełnem świadectwem szkoły po­
wszechnej przyjmowani są bez egzaminów 
do odpowiedniej klasy gimnazjum. Dzieci 
pracowników fizycznych I umysłowych, na­
leżących do związków zawodowych, moga

NA RATY I za g o tó w k ę.
Ubiory m ęskie, dam skie I dziecinne 

oraz palta pluszowe
M. SZMEDRA leszno 27 m. 25.
tel. 403-88 -  Yis-a-vis bramy 2-gie piętro. 
  Ceny przystępne.

Z PEŁNEMI PRAWAMI 
l-e GIMNAZJUM MĘSKIE ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO NAUCZYCIELSTWA 

POLSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH
— Zórawia 49, tel. 402-15 i 249-45. — 
Zapisy do klas od wstępnej do siódmej 

codziennie od 10 rano.
Egzaminy wstępne od 24 sierpnia codziennie.

Rozpoczęcie roku szkolnego 1 września. 
Dzieci pracowników państwowych 
i prywatnych korzystają z ulg. Ze 
szkół powszechnych bez egzaminu. 
Wobec wynajęcia dodatkowych 8 sal (Składo­
wa 3) są jeszcze  miejsca wolne do 
wszystkich klas. Pyr. A. RUDNICKI.

i■ <  “ hi
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MEBLE
najtańsze źró­
dło! Nowych, uży­
wanych. Ratami i 

gotówką  
Leszno 33 —10.

M E B L E
używane, wielki wy­

bór, najtaniej 1 
Gotówka lub rozle­

głe raty. 
SOLNA 18 n u  4.

N O W A  LECZNICA! G o r n l f n r  r z r „ k.T .
Specjalna przychodnia * 1 

dla chorób skórnych, 
wenerycznych, nie­

mocy płciowej. 
LEKARZY specjali­
stów: Roentgen, Lam­
pa kwarc., Sollux. Ana­
lizy lek. (krew. na syf.).

Senatorska 10, 
tel. 110-18. Przyjęcia 

od 9 r. do 8 w.
Nledz. 10—2 pp.

W i z y t a  3  zł.

o—sprzedam okazyjnie. 
Sowy.Swiat 59-51.

M u sz y n y
vane kupuję. Rymarska 
6 (sklep frontowy).

IflólD wyrabiam elek-
łU S Iw  tryczne, ręczne 

7abryka Gnatkowsklego 
-eszno 110.

I dHId n0 ralyl Na,‘IcUlb tańsze źródło, 
iowych, używanych 1 oto- 
nany. Złota 7—23.

MATKI CHCECIE 
U A SZ E  DZIECI

d ro w o  wychować od nle- 
nowięcia aż do wieku 

dojrzałego, karmcie je 
Danatorem. Jeżeli na 

miejscu nie otrzymacie 
jiszcie po próbę i opis 
lo: Sanator, Bydgoszcz.

L E C Z N I C A
Przychodnia dla chorób, . 
skórnych, wenerycz­
nych i wewnętrznych

Leczenie najnowszeml 
środkami. Naświetlania , 
Rentgen, Lampą kwarco- , 
wą, Soluz. Analizy lekar­

skie. ORDYNACKA 9, 
tel.516-03 czynna od 8V»r. 
do 9 w. W niedzielę i świę­

ta od g. 10 — 2 ppu t 
Porada 3  zł.

Z U P E Ł N A  1 
W Y P R Z E D A Ż  1

O B U W I A  ]
dziecinnego, uczniowskie- 

go 1 pensjonarsklego z 
Pantofle skóra od 7 zL I 
Buciki skóra od 7.50 j 
Płócienne od 5 zL n 

Nowy-Swiat 49 p 
m .  29.

Fr. Skarżyński.

tE R U O W I SCHO- 
IZALI, CIERPIAC9
I I I  bezsenność, brak 
1H  siły, energji niechaj 
liywają Sanator a po- 
będą się wszelkich do- 
egliwości 1 będą się czuli 
sk odrodzeni. Nie otrzy- 
nacle w waszej aptece 
iszcie do: Sanator, Byd- 
oszcz 3 a otrzymacie 
armo próbę 1 opis.

Di. Marceli Dabrzyfistl 1
Królewska 6, front I-e 

piętro. Choroby wene- | 
ryczne, płciowe (niemoc) c 
i skórne. Analizy krwi, i( 

przyjmuje od 9—1 n 
I 5—8 w. n

>RNIE DBAŁE 0  
P IE K N 9 BIUST
jedrne piękne clalo nie- 
ia j używają Sanator, 
Iko codzienne pożywie- 
le. Nie otrzymacie na 
liejscu piszcie do: Sa- 
ator, Bydgoszcz, a  otrzy- 
lacie próbę i opis dar­
ło.Dr. K01ASIEWICZ ■

od 1893 r.“. Do nabycia I 
u autora za 2 zł. z ustnem f  

objaśnieniem . tr

idrawia 3. T sl.tt-33 . i
l i l l łń f  z utrzymaniem’URUJ dla dwóch —
zech uczennic lub stu- 
entek. Troskliwa opte- 
a, fortepian. Miedziana
3 m. 5.

O G Ł O S Z E N I  A j  i  
D R O B N E  1 „

a p lc e r d p ^ lm u je
obstalunki 1 przeróbki

raz wszelkie obicia sa- 
ochodowe, Grójecka 26 
. 23.

....— . —  mU n n  n m iiip -H i H i H* H . W i l l i ,  -
na 15-letnie spłaty, budu- f] 
|einy z pom ocą angieł- *  
sklch kapitałów tylko na h 
terenach Miasta — Ogro- w 
du—Izabelin. Place leśne s 
i bezleśne na dwunasto- E

Ig tlK i, side^U cocka
aczyki na żyłkach, Jed- 
abne linki, żvłki, wędzi- 
<a tanie. Sktód Broni
nqeihardta—Widok 22. ,

miesięczne spłaty i dłu- 
żej tuż przy mającym 1 
pójść naszym tramwaju. 
Wyjaśniamy, iż wszelkie {j 
artykuły w gazetach nie 
dotyczą Miasta — Ogro­
du—Izabelina, tylko tere- z  
nów przyległych o po do- m

. k n  sztuczne, koro- 
Ę D y  ny, mostki, re- 
aracje, niezamożnym 
Igi płatnicze. Wyjmo- 
anie bez bółu. Lecz. 
;bów — Twarda 45 róg 
otej.

bnej nazwie. Zarząd Mar- „ 
szałkowska 136, Tow. Mi- f  
lośnlków Izabelina, teL 
274-86.

obołnlcy p o p i e -  
rolcle sw oje  

Ismo codzienne
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zL 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zŁ 5.40, zagranicą zŁ 8.— Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz  wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gn 60, nekrologi gr. 15, d robne za wyraz gr. 15, Poszukiw a­
nie I zaofiarow anie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50  proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50  proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie­

dzielnych o 2o procent drożej. Okład ogłoszeń w tekście 4-szpaitowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. Za termin druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. £  Redaktor odoowiedwabnr STANISŁAW DUBOtS. Ufrdawca RADA NACZELNA P- P . & Odbiło w  druknt^Robota&a”. W aracfarf.


